
| Ostatnia droga Aleksandra Zawadzkiego

Kondukt pogrzebowy wyrusza z gmachu Rady Państwa w ostatnią drogę. Trumnę ze zwłokami

Trumnę ze zwłokami Aleksandra Zawadzkiego niosą członkowie Biura Politycznego
KC PZFK. Na pierwszym planie Władysław Gomułka i Zenon Kliszko.

CAF — fot. Szyperko

We wtorek 1 1 sierpnia 1964 roku Polska po
żegnała Aleksan dra Zawadzkiego, pożegnał go
cały nasz naród. Żałobne uroczystości odbyły
się w godzinach popołudniowych w stolicy.
Z gmachu Rady Państwa kondukt pogrzebo
wy przeszedł uli cami miasta na plac Teatralny.
Tu odbyło się Zgromadzenie Żałobne, po czym
kondukt udał si ę na Cmentarz Wojskowy na

Powgzki.
Trumna ze zwłokami Aleksandra Zawadzkie

go spoczęła w Alei Zasłużonych.

WARSZAWA (PAP)
Stolica — tak jak cały kraj

— pogrążona w smutku i bólu.
Ich wyrazem — kir na sztan
darach, smutek na twarzach
przechodniów, tysiące ludzi,
gromadzących się przed gma
chem Rady Państwa, aby od
dać ostatni hołd u trumny
Zmarłego.

Wzdłuż trasy
‘ konduktu —

całe miasto, setki tysięcy lu
dzi — w ciszy i głębokim sku
pieniu.

Gmach Rady Państwa. Biel
1 czerwień sztandarów, kir. Cyrankiewicz, i______ __

Tu przez trzy dni przed trum- rek, Stefan Jędrychewski, Ze
nu Aleksandra Zawadzkiego non Kliszko, Ignacy Loga-
trwał żałobny pochód miesz- Sowiński, Edward Ochab, A-
kańców stolicy, mieszkańców dam Rapacki, Marian Spy-
miast i wsi, przybyłych ze chalski, Eugeniusz .. Szyr,
wszystkich krańców Polski. Franciszek Waniołka,; Mieczy-

Godzina 14.30. Na ulicy sław Jagielski, Piotr Jarosze.

Wiejskiej i w al. Ujazdow
skich formuje się kondukt
pogrzebowy.

W Sali Kolumnowej żegnają
się z Aleksandrem Zawadz_
kim najbliżsi — rodzina, to
warzysze walki ! pracy.

Przed katafalkiem, na któ
rym spoczywa trumna — żo-
-a Aleksandra Zawadzkiego,
jego córka, siostra, krewni —

żegnają Męża, Ojca, Brata.
Do sali przybywają człon

kowie kierownictwa partii:
Władysław Gomułka, Józef

'

, Edward Gie-

A. Zawadzkiego niosą górnicy.
CAF — fot. Grzęda

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!

*

IE widziało się wczo-
P® raj w Warszawie
X w uśmiechniętej twa"

rzy, nie słychać by
ło też głośnych rozmów,
sprzeczek, dyskusji. Wszę
dzie na ulicach i w biu
rach w fabrykach i w lo
kalach panował nastrój
pełen powagi i głębokiego
smutku. I coraz trudniej,
w miarę jak zbliżała się
godzina 15-ta było dostać
w stolicy choćby najskrom
niejszą wiązankę kwiatów.
Wykupywano je od wczes
nych godzin rannych. Kie
dy ruszył żałobny kon
dukt, na całej jego trasie,
bez przerwy, z tłumów za
legających warszawskie
chodniki sypały się na la
wetę róże i goździki, gla-
diole i mieczyki, wspania
łe bukiety i pojedyńcze
kwiaty. Wiejska, Nowy
Świat, Krakowskie Przed
mieście przeistoczyły się w

kwietny kobierzec- Tak oto
lud Warszawy żegnał Czło
wieka który zaskarbił so
bie powszechną miłość
szacunek i zaufanie, któ
rego droga życiowa od
prostego górnika do god
ności przewodniczącego
Rady Państwa stanowiła
wymowny symbol nowych
stosunków społecznych- I
nie budziły zdziwienia ża
łobne opaski
wielu ludzi,
może nigdy
Aleksandrem
się nie zetknęli. Żegnano
Go bowiem jak kogoś naj
bliższego, najbardziej dro
giego-

Kiedy o 15-tej rozległ
się na dziedzińcu gmachu
Rady Państwa głuchy łos
kot werbli, w niejednych
oczach zabłysły łzy. Meta
lową trumnę wynoszą na

barkach z Sali Kolumno
wej najbliżsi współ
towarzysze pracy Alek
sandra Zawadzkiego, któ
rzy razem z nim
przed dwudziestu laty za
kładali fudamenty pod
gmach Polski Ludowej —

członkowie Biura Poli
tycznego KC PZPR.

Chyli się w żałobnym po
kłonie przed trumną wojs

kowy sztandar — kompania
honorowa prezentuje broń.
Z barków członków Biura
Politycznego trumnę przej-

na rękach
którzy być
osobiście z

Zawadzkim

*
*

całą

mują generałowie 1 górni
cy w galowych unifor
mach-

Formuje cię kondukt
pogrzebowy. Na czele or
kiestra a tui za nią ba
talion honorowy Wojska
Polskiego, którego Alek
sander Zawadzki był
współorganizatorem. Z ko
lei idą w kondukcie pocz
ty sztandarowe. Na czele,
przepasana krepą, biało-
czerwona flaga narodowa,
dalej sztandar Komitetu
Centralnego naszej partii,
Zjednoczonego Stronnictwa
Ludowego, Stronnictwa
Demokratycznego poszcze
gólnych komitetów woje
wódzkich partii.

Za sztandarami całą
szerokością ulicy delegacje
z wieńcami. Idą górnicy a

wśród nich, delegacja ■
kopalni noszącej imię Ge
nerała Zawadzkiego. Idą
górale w regionalnych
strojach, chłopki bes
kidzkie, marynarze, przed
stawiciele społeczeństwa
naszego województwa, żoł
nierze, hutnicy.

I oto ciągniona przez
szóstkę karych koni oto
czona honorową asystą
generałów 1 górników prze
suwa się ulicami Warsza
wy laweta z przepasaną
bialoczerwonym sztanda
rem trumną. Na Jej wieku
bukiet czerwonych kwia
tów- Bezpośrednio przed
trumną nieslone jest czar
ne czako górnicze osobista
własność Aleksandra Za
wadzkiego dawnego górni
ka z Dąbrowy Górniczej,
najbliższego przyjaciela ca
łej górniczej braci wśród
której wyrósł i dla której
poświęcił całe swoje życie.

Za trumną w ciężkiej
żałobie postępuje najbliż
sza rodzina Zmarłego 1
członkowie najwyższych
władz partyjnych i pań
stwowych.

Idą następnie członko
wie korpusu dyplomatycz
nego, reprezentanci wszyst

kich kontynentów, wszyst
kich systemów poiitycz.
nych. Z kolei liczna tru
pa członków Komitętu
Centralnego, przedstawi
cieli wojewódzkich władz
partyjnych i państwowych.
W pierwszym szeregu po
stępuję tu Lucjan Motyka

'
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wicz, Ryszard Strzelecki, Wi
told Jarosiński, Bolesław Ja-
szczuk, Artur Starewicz.

Do Sali Kolumnowej przy
chodzą członkowie władz na
czelnych stronnictw politycz
nych z Czesławem Wycechem
i Stanisławem Kulczyńskim,
członkowie ~

Prezydium
cepremierzy,
Przybywają
niczący delegacji radzieckiej:
Anastas Mikojan i bułgar
skiej : Georgi Trajkow.

W głębokim milczeniu
dają hołd Aleksandrowi
wadzkiemu.

Trumna zostaje zdjęta

Rady Państwa,
Sejmu, wi-

prezes NIK.
także przewod-

od-
Za-

Z

przedstawi-
zawodów
regionów

Komitetu

— Jest także Józef Nagó-
rzański.

Idą posłowie na Sejm
PRL, attaches wojskowi,
akredytowani w Polsce, a

dalej szeroką ławą postę
pują przybyłe delegacje z

całej Polski,
ciele wszystkich
1 wszystkich
kraju.

W imieniu
Centralnego naszej partii,
Rady Państwa i rządu że
gna we wzruszających sło
wach Wielkiego Syna na
rodu polskiego, Władysław
Gomułka.

Towarzysz Olek — mó
wił I sekretarz KC — do
brze zasłużył się socjaliz
mowi 1 ojczyźnie, klasie
robotniczej, całemu naro
dowi — Polsce.

W imieniu władz naczel
nych Zjednoczonego

Stronnictwa Ludowego że
gna Zmarłego marszałek
Sejmu Czesław Wycech a

w imieniu Stronnictwa De
mokratycznego — Stani
sław Kulczyński.

— Żegnaj nasz drogi to
warzyszu — tymi po pol
sku wypowiedzianymi sło
wami kończy gwoje żałob
ne wspomnienie o Ale
ksandrze Zawadzkim

przewodniczący Rady Naj
wyższej Związku Radziec
kiego Anastas Mikojan. W
imieniu delegacji czecho
słowackiej przemawiał
przewodniczący Zgroma
dzeni Narodowego CSRS,
Bohuslav Łastovicka, a w

Imieniu delegacji NRD
KC SED Friedrich Ebert,
członek Biura Politycznego

Znów rozlegają się
dźwięki górniczej orkiestry
— Międzynarodówka. Kon
dukt żałobny rusza teraz
samochodami na cmentarz

Wojskowy na Powązkach.
Wzdłuż zebranych na tra
sie szpalerów dziesiątków
tysięcy warszawian kon
dukt przejeżdża ulicami:
Senatorską, placem Dzier
żyńskiego, aleją Świer
czewskiego, Marchlewskie
go. Trumna ze zwłokami
Aleksandra Zawadzkiego
spoczęła w grobowcu w

Alei Zasłużinych. Pamięć
o nim w świadomości spo
łeczeństwa nigdy nie zagi
nie.

ANDRZEJ WOŻNIAK

mowskg
katafalku. Biorą ją na ramio
na: W, Gomułka, J. Cyran
kiewicz, E. Gierek, Z. Klisz-
ko, E. Ochab i M. Spychalski.

Nadchodzi warta honorowa
KBW; żołnierze stają u boku
niosących trumnę. Na dzie
dzińcu Rady Państwa kom
pania honorowa prezentuje
broń. Słychać głuchy łoskot
werbli. Chyli się sztandar,
przepasany kirem.

Z ramion członków kierow
nictwa partii trumnę przej
mują górnicy kopalni „Gen.
Zawadzki” i generałowie
Wojska Polskiego. Niosą tru
mnę górnika

'

generała do
lawety armatniej, zaprzężo
nej w sześć koni.

O godzinie 15 kondukt ru
sza.

Na czele — orkiestra Woj
ska Polskiego. Za nią poczet
sztandarowy WP, a dalej w

zwartych szeregach, wolnym,
miarowym krokiem idą żoł
nierze batalionu honorowego
Wojska Polskiego.

W głębokiej ciszy szpalery
ludzi wzdłuż ul. Wiejskiej.
Przejmująco brzmią tony mu
zyki żałobnej i rytm żołnier
skich kroków.

Za batalionem — wielka
flaga o barwach narodowych.
Niosą ją przedstawiciele O-
gólnopolskiego Komitetu

Frontu Jedności Narodu. Da
lej poczty ze sztandarami Ko
mitetu Centralnego PZPR,
Naczelnego Komitetu ZSL,
Centralnego Komitetu SD,
sztandar 1 pułku zmechani
zowanego I dywizji Kościu
szkowskiej, sztandar 1 pułku
lotnictwa myśliwskiego „War
szawa” i sztandar pułku, w

którym służył niegdyś Ale
ksander Zawadzki — 6 pułku
zmechanizowanego.

W następnym szeregu pocz_
ty sztandarowe Związku Bo
jowników o Wolność i Demo
krację, Centralnej Rady
Związków Zawodowych,
Związku Młodzieży Socjali
stycznej, Związku Młodzieży
Wiejskiej, Związku Harcer
stwa Polskiego i Zrzeszenia
Studentów Polskich. Dalej 19
sztandarów komitetów woje
wódzkich PZPR, sztandar
Związku Zawodowego Górni
ków i organizacji partyjnej
Zakładów im. Róży Luksem
burg w Warszawie,

Za sztandarami — wieńce:
od rodziny Zmarłego, od Ko
mitetu Centralnego partii i
władz naczelnych stronnictw
politycznych, od Rady Pań
stwa, Sejmu PRL, Rady Mini
strów i Ogólnopolskiego Ko
mitetu FJN. Wieńce od dele
gacji ZSRR i Ludowej Repu
bliki Bułgarii. Wieńce niosą
także przedstawiciele Minis
terstwa Obrony Narodowej i I

dywizji im- Tadeusza Koś
ciuszki, przedstawiciele CRZZ
i ZBoWiD, górnicy z kopalni
„Gen- Zawadzki” i pracowni
cy Zakładów im. Róży Luk
semburg, wspólny wieniec od
polskich organizacji młodzie
żowych. Wieńce z całej Polski,
niosą delegacje wszystkich.
Komitetów Wojewódzkich
PZPR.

Dalej postępują wyżsi ofi
cerowie wszystkich rodzajów
służb i broni, którz" niosą na

czerwonvch aksamitnych po
duszkach odznaczenia Alek
sandra Zawadzkiego — Krzyż

Kraków,
środa 12

sierpień 1964

Zjednoczonego
Ludowego i

Wielki Orderu Odrodzenia
Polski, Order Budowniczych
Polski Ludowej, Order Sztan
daru Pracy I klasy, odznacze
nia bojowe — Krzyż Virtuti
Militari, Krzyż Grunwaldu,
Krzyż Partyzancki, medal „Za
Warszawę”, odznaczenia za
graniczne. A potem czapkę
górniczą.

Powoli toczy się laweta. Na
niej trumna spowita biało-
czerwoną flagą.

Za trumną — najbliższa ro
dzina.

W kondukcie postępują
członkowie kierownictwa pol
skiej Zjednoczonej Partii Ro
botniczej,
Stronnictwa
Stronnictwa Demokratyczne
go, członkowie Radv Państwa,
prezydium Sejmu, prezes
NIK i wiceprezesi Rady Mi
nistrów, członkowie Prezy
dium OK FJN.

Wraz z kierownictwem par
tii i rządu kroczą przewodni
czący delegacji radzieckiej ?

bułgarskiej.
Laweta zbliża się do gma

chu KC PZPR, z którego po
chylają się nad ulicą spowite
czernią flagi,

W tym najruchliwszym
miejscu Warszawy — przej
mująca cisza, mimo, iż zgro
madziły się tutaj tysięczne
tłumy. Co chwila z ciasno
zwartych szpalerów -nadają
kwiaty. Część z nich dosięga
lawety, niektór- oadaja pod
jej koła. Powtarza się wzru
szający widok — ludzie zbli
żają się do lawety, by obok
wiązanki goździków, która
spoczywa m flaoze spowija
jącej trumnę położyć swój je
den skromny kwiat

W kondukcie kroczą człon
kowie delegacji zagranicz
nych: ZSRR, Bułgarii, Cze
chosłowacji, fIRD, Węgier,
Rumunii, Jugosławii, Mongo
lii, Kuby.

W ostatniej drodze towarzy
szą Aleksandrowi Zawadzkie
mu ambasadorowie reprezen
tujący głowy państw, rządy
szeregu krajów. Przybyli w

misji specjalnej ambasadoro
wie Stanów Zjednoczonych,
Brazylii i Republiki Indii. Na
czele z dziekanem korpusu dy
plomatycznego ambasadorem
Wielkiej Brytanii — G. L.
Cluttonem, są ambasadoro
wie: Afganistanu, Albanii, Ar
gentyny, Austrii, Belgii, Birmy,
Cejlonu, Chińskiej Repu
bliki Ludowej, Danii, Finlan
dii, Francji, Ghany, Grecji.
Holandii, Indonezji, Iranu, I-
zraela, Japonii, Kambodży,
Kanady, Koreańskiej Republi
ki Ludowo-Demokratycznej,
Laosu, Libanu, Luksemburga,
Maroka, Meksyku, Nepalu
Norwegii, Pakistanu, Sudanu,
Stanów Zjednoczonych Ame
ryki, Szwajcarii, Szwecji, Tu
nezji, Turcji, Wenezueli. De
mokratycznej Republiki Wiet
namu, Włoch, Zjednoczonej
Republiki Arabskiej.

Kroczą w kondukcie delega
cje partii komunistycznych
Wiech, Belgii, Luksemburga,
Hiszoanii, Austrii.

Pochód żałobny idzie naj
starszym, historycznym trak
tem Warszawy — ulicą Nowv
Świat. Kwiaty podawane z
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Delegacja województwa krakowskiego z I sekretarzem Komitetu Wojewódzkiego PZPR
tow. Lucjanem Motyką u trumny Aleksandra Zawadzkiego.

Przemówienie Władysława Gomułki
aa Zgromadzeniu Żałobnym w Warszawie

MIESZKAŃCY WARSZA
WY! DELEGACI Z CAŁEGO
KRAJU! DRODZY TOWA
RZYSZE!

Smutna i bolesna jest chwi
la, gdy żegnamy człowieka
wielkiej miary i wielkiego ser
ca, wiernego syna klasy ro
botniczej i narodu, wybitnego
działacza partyjnego i pań
stwowego, członka Biura Poli
tycznego Komitetu Centralne
go Polskiej Zjednoczonej Par
tii Robotniczej, przewodniczą
cego Rady Państwa Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej,
przewodniczącego Ogólnopol
skiego Komitetu Frontu Jed
ności Narodu — towarzysza
Aleksandra Zawadzkiego, któ
rego tak przedwcześnie śmierć
wyrwała z naszych szeregów.

Odszedł od nas syn czerwo
nego Zagłębia Dąbrowskiego,
komunista, który wysoko wy
rósł z ludu, bojownik i rewo
lucjonista, k.tóry przez cztery
dziesiątki lat pod marksistow
sko-leninowskimi sztandarami
walczył nieugięcie i bohater
sko o sprawę swojej klasy,
swego narodu, swego kraju, o

sprawę wszystkich cięmiężo-
nych i uciskanych.

Odszedł od nas człowiek,
który całe swe żyęie oddał bez
reszty wielkiej sprawie socja
lizmu, który stopił w sobie
w monolitną jedność gorący
patriotyzm i proletariacki in
ternacjonalizm, który umiło
wanie swego narodu związał
nierozerwalnie z braterstwem
wszystkich narodów, który
życiem swym wpisał swe na
zwisko do kart historii ruchu

robotniczego i narodu, do kart
historii Polski Ludowej.

Droga życiowa Aleksandra
Zawadzkiego zawiera w sobie
tak wiele elementów nieroz
łącznie związanych z najnow
szą historią naszego kraju i
narodu, z doniosłym, przeło
mowym rozdziałem w historii
polskiego ruchu robotniczego i

jego partii, że staje się niemal
symbolem.

Z młodocianego górnika i
bojownika rewolucji socjali
stycznej wyrósł wybitny przy
wódca klasy robotniczej i na
rodu, mąż stanu, doświadczo
ny działacz państwowy i mię
dzynarodowy.

Z ochotnika zgłaszającego
się do służby żołnierskiej tuż

po pierwszej wojnie świato
wej, gdy imperializm niemiec
ki zagrażał Śląskowi i Polsce
— generał odrodzonego Woj
ska Polskiego i jeden z jego
czołowych organizatorów.

Z syna hutniczej rodziny
Zagłębia — pierwszy wojewo
da wyzwolonej ziemi śląskiej,
po wiekach znowu zjednoczo
nej w granicach Polski Ludo
wej.

Z działacza Związku Mło
dzieży Komunistycznej i dzia
łacza Komunistycznej Partii
Polski — przewodniczący Cen
tralnej Rady Związków Zawo

dowych, a potem wicepremier
rządu.

Z więźnia politycznego, któ
rego Polska burżuazyjna wię
ziła przez lat 11 — przewodni
czący Rady Państwa Polski
Ludowej, której był jednym
z czołowych, najofiarniejszych
twórców i budowniczych.

Życie towarzysza Aleksan
dra Zawadzkiego było trudne,
ciężkie, pełne walki, cierpień,
wyrzeczeń i osobistych ofiar.
Było to jednocześnie życie
piękne, świadome, owocne.

Władysław Broniewski pisał
w jednym ze swoich wierszy
o życiorysie rewolucjonisty;

„Nie głaskało mnie życie po
głowie,

Nie pijałem ptasiego mleka.
No i dobrze. No i na zdrowie.
Tak wyrasta się na człowieka”.

Te słowa Poety można do
skonale zastosować do życia
Aleksandra Zawadzkiego —

naszego towarzysza „Olka”.
Nie oszczędziło mu życie

żadnej goryczy, która była u-

działem komunistów polskich
działających w międzywojen
nym dwudziestoleciu, tragicz
nym udziałem jego klasy, je
go pokolenia, jego narodu. Nie
oszczędziło mu żadnej próby i
żadnej walki.

Nie głaskało go życie po gło
wie, ani wówczas, gdy mając
lat 13 musiał porzucić szkolę,
aby zapracować na chleb dla
siebie i rodziny, ani wówczas,
gdy — działając w szeregach
organizacji komunistycznych
— musiał w imię idei, szczu
ty i prześladowany, wyrzec się
domu, normalnego życia ro
dzinnego i osobistego, przerzu
cać się ze Śląska do Warsza
wy, z Łodzi do Wilna, wszę
dzie gdzie nakazała mu partia
komunistów polskich — jego
kierownik, nauczyciel i wy
chowawca.

Nie głaskało go życie po
głowie i nie pijał on ptasie
go mleka w kazamatach wię
ziennych, które mu były uni
wersytetem, w których spędził
najpiękniejsze lata swego ży
cia i w których pozostawił
swoje młode zdrowie, będąc
bliski śmierci podczas gło
dówki w więzieniu drohobyc-
kim.

Najazd hitlerowski na Pol
skę zastał go w twierdzy w

Brześciu nad Bugiem. I cho
ciaż gorzko smakował w

ojczyźnie więzienny chleb,
prześladowani i pozbawieni
praw komuniści polscy nie po
skąpili swojej krwi, gdy ich
ojczyzna znalazła się w po
trzebie.

Rzucony przez losy wojny
na ziemię radziecką podejmu
je tam ciężki trud górnika, po
tem bierze udział w obronie
Stalingradu, jest jednym z

kierowników Związku Patrio
tów Polskich, przewodniczą
cym Biura Komunistów Pol

skich w Związku Radzieckim;
zastępcą dowódcy I korpusu
Wojska Polskiego powstałego
na ziemi radzieckiej, szefem
polskiego sztabu partyzanckie
go, wreszcie wraz z Armią Ra
dziecką wraca na ziemię
ojczystą jako zastępca naczel
nego dowódcy Wojska Pol
skiego.

Był jednym z tych działaczy
rewolucyjnych, żołnierzy i do
wódców Woj6ka Polskiego;
który walcząc u boku Armii
Radzieckiej ze wspólnym wro
giem hitlerowskim krwią swo
ją zawiązywali sojusz polsko-
radziecki, przynieśli naszej
ojczyźnie wyzwolenie, przy
wrócili jej ziemie polskie nad
Odrą, Nysą i Bałtykiem.

A gdy zatriumfowały już
idee, o które walczył i którym
poświęcił swoje życie, gdy na
rodziło się i krzepło w Pol
sce społeczeństwo budujące u-

strój sprawiedliwości społecz
nej i postępu, ci, co go znali
bliżej wiedzą, że i w tych la
tach, kiedy piastował zaszczyt
ne, ale i niełatwe obowiązki
partyjne i państwowe, nie tyl
ko nie spoczął na laurach, ala
nadal pracował wytrwale i o-

fiarnie, pełen odpowiedzialno
ści za każdy powierzony mu

posterunek pracy.
Aż po ostatnie lata, miesią

ce, po ostatnie dni swego ży
cia.

Gdy zbliżało się 20-lecie
Polski Ludowej, my, najbliżsi
jego współtowarzysze — wie
dząc, że zaatakowała go
śmiertelna choroba — stawia
liśmy sobie pytanie: Czy on(
który przez 20 lat szedł w

pierwszym szeregu budowni
czych nowej Polski, który
wniósł olbrzymi wkład w

wielki, socjalistyczny dorobek
naszej ojczyzny, doczeka tego
Jubileuszu?

Ze stygmatem śmierci na

twarzy towarzysz „Olek” do
czekał tego uroczystego dnia.

Po raz ostatni wystąpił pu
blicznie na akademii poświę
conej 20-leciu Polski Ludowej,
w przeddzień narodowego
Święta Lipcowego.

Po raz ostatni płynęły wó
wczas do klasy robotniczej, do
narodu jego gorące słowa:

„Serca nasze przepełnione
są dziś uczuciem dumy z o-

siągnięć uzyskanych w u-

biegłych 20 latach, zarazem

pełni powagi myślimy o no
wych dniach i latach, w tro
sce o to, by dalszy nasz trud
przyniósł jeszcze lepsze owo
ce, by był jeszcze bardziej wy
dajny, aby jak najlepiej reali
zować wytyczne i uchwały IV
Zjazdu Partii, realizować pro
gram Frontu Jedności Naro
du — dla wzrostu i siły naszej
socjalistycznej ojczyzny, dla
pomyślności i dobrobytu na
szego narodu i jego młodych
pokoleń...”.
(DOKOŃCZENIE NA STB. 2)
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KS| Ostatnia droga Aleksandra Zawadzkiego j
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
rąk do rąk pokrywają coraz

szczelniej surową armatnią
lawetę.

Przechodzą pierwsi sekreta
rze Komitetów Wojewódzkich
PZPR, przewodniczący prezy
diów Wojewódzkich Rad Na
rodowych, kierownicy organi
zacji młodzieżowych. Idzie de
legacja Dąbrowy Górniczej,
miasta, w którym urodził si/j
Aleksander Zawadzki, i gór
nicy z kopalni jego imie
nia. Obok nich — przed
stawiciele Zakładów im.
Róży Luksemburg, w któ
rych Aleksander Zawadzki
był członkiem Podstawowej
Organizacji Partyjnej. Nastę
pnie grupa weteranów ruchu
rewolucyjnego, dla których
Aleksander Zawadzki przezcałe życie byl towarzyszem
„Olkiem”.

W skupieniu idą członkowie
Komitetu Centralnego PZPR,
Naczelnego Komitetu ZSL i

Centralnego Komitetu SD, po
słowie na Sejm, członkowie
rządu.

W grupie członków korpusu
dyplomatycznego różnego kro
ju i barwy mundury attaches
wojskowych. Za nimi —

członkowie Ogólnopolskiego
Komitetu FJN, dalej czołowi
reprezentanci polskiej nauki
■— Prezydium Polskiej Akade
mii Nauk, rektorzy i delega
cje senatów wyższych uczelni
z całego kraju. Od czerni po

dchodu odbija czerwień tog i
biel gronostajów, tradycyj
nych ubiorów władz Uniwer
syteckich.

Zwarta kolumna delegacji
Wszystkich województw, wszy
stkich regionów Polski. Re
prezentują całą Polskę, po
grążoną w bólu i smutku po
stracie jednego z najwybit
niejszych jej synów.

W kondukcie — liczna gru
pa weteranów ruchu rewolu
cyjnego, działacze związkowi,
generałowie 1 starsi oficero
wie WP, członkowie ZBoWiD,
Weterani walk o wyzwolenie,
ojczyzny.

W szeregach idących —

duchowni i świeccy działacze

różnych wyznań.
Kondukt zamyka kilkuset

osobowa grupa aktywu orga
nizacji młodzieżowych, dele
gacje organizacji społecznych
i kulturalnych, delegacja żoł
nierzy WP.

Teraz pochód powiększa się
z każdą minutą. Dołączają do
niego mieszkańcy stolicy, któ
rzy dotychczas przez długie
godziny stali zwartym szpale
rem wzdłuż trasy.

i.. Kondukt skręca w ul. Mio
dową, kierując się ul. Sena
torską do Placu Teatralnego.

| Plac Teatralny czeka w ol
szy. Na środku placu — wy-

. soki katafalk pokryty czerwo
ną materią. Z okazałego fron
tonu teatru spływają biało-
czerwone 1 czerwone wstęgi.
Na ich tle wielki portret
Zmarłego przepasany krepą.

Wzdłuż balkonu — flagi na
rodowe okryte kirem..

Z tego to miejsca przema
wiał Aleksander Zawadzki je
szcze w generalskim mundu
rze, podczas pierwszej w wy
zwolonej stolicy manifestacji
majowej, w 1945 r. i na tym
placu naród polski pożegna
Go na zawsze.

Jak okiem sięgnąć — nie
zliczone tłumy wypełniają
każdy wolny metr. Ludzie
stoją w otwartych oknach do
mów okalających plac. Na
twarzach powaga 1 skupienie.
A ponad masą tysięcy głów
wyrasta sylwetka Nike — bo
haterskiej, tragicznej, zwy
cięskiej.

Z Ulicy Miodowej w ciszę
placu wlewają się tony cho
pinowskiego marsza. Wszyscy
kierują wzrok w tamtą stro
nę. Stamtąd wkracza powoli
czoło konduktu, a za nim wta
cza się laweta armatnia z

trumną.
Rozlega się stary, śląski

marsz żałobny, gra orkiestra
górników z kopalni ..Walenty-
Wawel”. Laweta zatrzymuje
się, podchodzą do niej posło
wie na Sejm, biorą trumnę
na ramiona, wnoszą, na po
dium, stawiają na wysokim
katafalku.

Jest to chwila wielkiego
Wzruszenia — pochylają się
głowy, na wielu twarzach
łzy. Odchodzi na zawsze... ja
kież słowa zdołają wyrazić
głębię ludzkich uczuć?

Orkiestra gra hymn narodo
wy. Rozpoczyna się. zgroma
dzenie żałobne.

W imieniu partii, Rady
Państwa 1 całego narodu że
gna Zmarłego I sekretarz
PZPR — Władysław Gomułka.
Pożegnalne przemówienia wy
głaszają następnie: prezes NK
ZSL, marszałek Sejmu —

Czesław Wycech, przewodni
czący CK SD — Stanisław
Kulczyński.

Zegnają Zmarłego przewod
niczący delegacji z krajów są
siadujących z Polską. Prze
mawia przewodniczący Pre
zydium Rady Najwyższej
ZSRR — Anastas Mikojan,
przewodniczący Zgromadzenia
Narodowego CSRS — Bohu-
sław Lastovicka, członek Biu
ra Politycznego Niemieckiej
Socjalistycznej Partii Jedności
— Friedrich Ebert.

(TEKSTY WSZYSTKICH PRZE
MÓWIEŃ PODAJEMY ODDZIEL
NIE).

Krótkie, jakże serdecznym
żalem dyktowane przemówie
nia — w języku polskim, ro
syjskim, czeskim i niemieckim
— wyrażają przecież tę samą
bolesną treść po śmierci czło
wieka, który całe życie po
święcił narodowi i socjalizmo
wi, urzeczywistnianiu szla
chetnej ided marksizmu-lenl-
nizmu.

Rozlegają się dźwięki Mię
dzynarodówki. Werble dobo
szów uderzają w takt sław
nej robotniczej pieśni, która

nieraz rozbrzmiewała na tym
placu w latach rewolucyjnych
walk o władzę dla ludu, o

sprawiedliwość społeczną.
Trumnę biorą na ramiona

przedstawiciele województwa
katowickiego, niosą ją ponrzez
plac, w asyście wojskowej
warty honorowej. Pochylają
się sztandary, pochylają się w

milczeniu głowv tysięcy ze
branych. Ostatnie pożegnanie,
ostatnia droga przez miasto.

Trumna spoczęła na zielo
nym wojskowym samocho
dzie. Sypią się kwiaty. Ko
lumna rusza. Na czele otwar
ty samochód z flagą państwo
wą okrytą kirem.

Trasa konduktu wiedzie te
raz przez Plac Feliksa Dzier
żyńskiego, Aleje Generała
Karola Świerczewskiego i A-

leje Juliana Marchlewskiego
— trasa nosząca imiona wiel
kich polskich rewolucjonis
tów. Wzdłuż trasy gęste nie
kończące się szpalery miesz
kańców Warszawv. W oknach
i na balkonach domów tysią
ce ludzi. Na twarzach skupie
nie i smutek, w wielu oczach
łzy. Cała Warszawa towarzy
szy Aleksandrowi Zawadzkie
mu w jego ostatniej drodze.

W Alei Zasłużonych na

cmentarzu wojskowym blok
piaskowca. Na jasnym tle wy
kuty w brązie orzeł. Na pły
cie grobowej wielkie litery:
ALEKSANDER ZAWADZKI.
Tu, obok grobowca Karola
Świerczewskiego, spoczną
prochy Zmarłego.

Wokół grobowca ustawiają
się poczty sztandarowe. Przy
bywa batalion honorowy WP.
Wzdłuż długiej alei setki
wieńców.

Godzina 18. W bramie
cmentarza pojawia się czo.o

konduktu — poczet z biało-
czerwonym sztandarem. Roz
lega się głuchy łoskot werbli.

Trumnę biorą na barki o-

ficerowie Wojska Polskiego.
Brzmią majestatyczne przej
mujące tony marsza żałobne
go Chopina.

Trumnę bierze teraz na swe

barki delegacja mieszkańców
Warszawy, a po niej — gór
nicy z kopalni ..Generał Za
wadzki”. Po obu stronach a-

lei, którą posuwa się kon
dukt, szpalery podchorążych
Wojska Polskiego.

Na płycie przed grobowcem
— ostatnie pożegnanie ze

Zmarłym.
Orkiestra gra hymn narodo

wy. Padają słowa komendy -

i ciszę przerywa trzykrotny
salut honorowy. Trumna zo-

staje opuszczona do grobowca.
Znów łoskot werbli. Żołr

nierze zaciągają wartę hono
rową. Świeża mogiła pokrywa
się wieńcami. Pierwszy od
rodziny Zmarłego, dalsze od
Komitetu Centralnego PZPR,
Naczelnego Komitetu ZSL,
Centralnego Komitetu SD,
Rady Państwa, Sejmu, rządu
PRL. Kolejne wieńce •— od

przewodniczących delegacji

zagranicznych — przewodni
czącego Prezydium Rady Naj
wyższej ZSRR i przewodni
czącego Prezvdivni Zgroma
dzenia Narodowego LRB.

Następny wieniec od Ogólno
polskiego Komitetu FJN.

Rozlegają się dźwięki Mię
dzynarodówki. Uroczystości
pogrzebowe dobiegły końca.

Stanisławie Zawadzkiej
składają kondolencje najbliż
si towarzysze walki i pracy
Zmarłego, członkowie najwyż
szych władz "artyjnych i pań
stwowych, delegacie zagrani
czne, członkowie korpusu dy
plomatycznego.

Po uroczystości na cmentarz
tłumnie napływają mieszkań
cy stolicy. Przy świeżej mobi
le oddają hołd człowiekowi,
który całe życie poświęcił oj
czyźnie, który na zawsze po
zostanie w pamięci i na kar
tach historii naszego narodu.

Krakowskie zakłady pracy |
składają hołd

pamięci Zmarłego
Zakłady pracy, Instytucje I przedsiębiorstwa dono

szą nam ciągle o trwającej na terenie Krakowa żało
bie. Żałobne zebrania załóg odbywają się codziennie
w różnych godzinach — co stwarza jakby nieustanną
wartę, łańcuch pamięci.

p Zebrania żałobne

Pamjęć Aleksandra Za
wadzkiego uczciła wczoraj
minutą milczenia załoga
tramwajarzy krakowskich
z Miejskiego Przedsiębior
stwa Komunikacyjnego w

Krakowie.
„Rektorzy szkół wyższych

Krakowa zebrani na środo
wiskowym posiedzeniu ża
łobnym — czytamy w li
ście kondolencyjnym nade
słanym z Uniwersytetu Ja
giellońskiego w Krakowie
— wyrażają głęboki żal z

powodu przedwczesnej
śmierci przewodniczącego
Rady Państwa Aleksandra
Zawadzkiego. Śmierć ta o-

kryła głęboką żałobą wszy
stkie nasze uczelnie tym
więcej, że Zmarły darzył
szczególną życzliwością 1 0-
pieką naukę polską. Śro
dowisko krakowskie ma W
żywej pamięci wielkie za
interesowanie i prawdziwą
życzliwość, jaką Zmarły o-

kazywał do ostatniej chwi-
li szkołom wyższym Kra
kowa, szczególnie w okresie
Jubileuszu 600-lecia Uni
wersytetu Jagiellońskiego.
Wyższe uczelnie Krakowa
przyłączają się do ogólno
narodowej żałoby”.

Tekst listu podpisali rek
torzy: UJ, A.M, WSR, AGH,
Politechniki, ASP, WSM,
WST, WSE, WSP, WSWF.

Załoga Zakładu Ubezpie
czeń Społecznych zebrana
na spotkaniu poświęconym
wspomnieniu o życiu i
działalności Przewodniczą
cego Rady Państwa z głę
bokim żalem żegna jednego

z najbardziej oddanych bu
downiczych PRL- Przewod
niczący Zakładowego Ko
mitetu FJN z upoważnie
nia załogi pisze do nas:

„Jego przykład patriotyz
mu, bohaterstwa, poświęce
nia, stoczonych walk o le
psze jutro wszystkich lu
dzi pracy będzie niezastą
pionym wzorem i przykła
dem dla nas wszystkich,
którym bardzo leży na ser
cu rozwój naszej drogiej
Ojczyzny PRL”.

Z głębokim bólem i ża
lem przyjęła 'wiadomość o

śmierci Aleksandra Za
wadzkiego załoga Miejskie
go Przedsiębiorstwa Re
montowo-Budowlanego nr

2 w Krakowie. W tekście
inforlmacji o masówce żało
bnej czytamy: „Nie zapom
nimy nigdy, że Zmarły od
dał wielkie usługi polskiej
klasie robotniczej i całemu
narodowi polskiemu. Pozo
stanie nam zawsze w pa
mięci tow. Aleksander Za
wadzki jako ten, który do
brze przysłużył się naszej
Ojczyźnie”.

Zawiadomienia o żałob
nym milczeniu załóg przy
słali nam m- in. Miejski
Handel Detaliczny Artyku
łami Spożywczymi Zachód,
Krakowskie Fabryki Mebli,
POP i Rada Zakładowa
Dzielnicowego Zarządu Bu
dynków Mieszkalnych w

Nowej Hucie. Wczoraj w

dniu pogrzebu tow. Ale
ksandra Zawadzkiego już o

7 rano żałobne milczenie
panowało wśród załóg Za
kładu Energetycznego Kra
ków Miasto.

Kondolencje żałobne

Z powodu bolesnej stra
ty, którą poniosła polska
klasa pracująca i cały na
ród polski w związku ze

śmiercią członka KC PZPR
i przewodniczącego Rady
Państwa tow. Aleksandra
Zawadzkiego — czytamy W
depeszy kondolencyjnej
wysłanej do KC PZPR i

Rady Państwa przez zało
gę Zakładów Konstrukcji
Stalowych w Krakowie: —

„Przesyłamy wyrazy współ
czucia i głębokiego żalu.
Pamięć o Zmarłym pozo
stanie na zawsze w sercach
całej naszej załogi”. Po
dobnej treści depeszę Za
kład Konstrukcji Stalo
wych w Krakowie wysłał
na ręce Stanisławy Za
wadzkiej- Głęboki żal z

powodu śmierci Przewod
niczącego Rady Państwa
wyraża Zarząd i pracow
nicy Okręgu Krakowskiego
Polskiego Związku Moto-

torowego. Wojewódzki
Związek Gminnych Spół
dzielni „Samopomoc Chłop
ska” w Krakowie w tek
ście depeszy kondolencyj
nej podkreśla, że osoba
tow. Aleksandra Zawadz
kiego była zawsze człon
kom Związku bliska i dro
ga. „Był On bowiem wiel
kim humanistą, dla które
go ważne były nawet drob
ne ludzkie sprawy” — czy
tamy w depeszy.

I znowu piszą dzieci,
tym razem z pókolonii let
niej przy szkole podstawo
wej nr 23 w Krakowie.
Przesyłają one Komitetowi
Centralnemu i Radzie Pań
stwa wyrazy głębokiego
współczucia i niezmiernego
żalu z powodu śmierci Oj
ca i Opiekuna dzieci 1 mlo-
dzieży polskiej, (eh)

Przemówienie
Władysława Gomułki

działania były najpiękniejsze
humanistyczne ideały naszych
czasów.

Odszedł Aleksander Za
wadzki — wierny syn pol
skiej klasy robotniczej, gór
nik, żołnierz, przewodniczący
Rady Państwa.

Odszedł wielki patriota 1 re
wolucjonista.

Nam, którzy opłakujemy je

go śmierć, pozostawił dzie
dzictwo jedności narodowej 1
umiłowania socjalizmu.

Wierność dla tych wielkich
zasad uczyni pamięć jego i-
mienia żywą i sprawi, że czuć
będziemy obecność jego nie
złomnego ducha w rozkwita
jącej niepodległej Polsce so-

cjalistycznej.

(CIĄG DALSZY ZE STR. J)
W tych słowach wypowie

dzianych publicznie po raz o-

slatni przez towarzysza Olka
w uroczystym dniu 20-lecia
Polski Ludowej, tkwi jąkże
logiczne, piękna 1 pełne
bokisj społecznej treści
kończenie j?go walki,
działalności, jego życia.

Przez ponad 40 lat pozostał
wierny sprawie swojej klasy
i swego narodu, wierny szla
chetnej Idei socjalizmu, o któ
rej zwycięstwo rozpoczął wal
kę w młodych latach swego
życia.

I jest szczególna wymowa
w fakcie, że wierność tej Idei
zaprowadziła go z izby ro
botniczej w Czerwonym Za
głębiu do najwyższych godno
ści i najbardziej odpowiedzial
nych obowiązków — w ży
ciu państwa, partii i narodu.

Jest głęboki sens — właści
wy całemu pokoleniu i całe
mu rozdziałowi niedawnej hi
storii •— że gorący patriotyzm
wiódł go do walki rewolucyj
nej, a wierność hasłom prole
tariackiego internacjonalizmu
wspomagała z kolei wysiłki
Polaka miłującego swą ojczyz
nę.

Jest symboliczna wymowa
w fakcie, że syn robociarski,
pozbawiony prawa do nauki,
dostępu do dóbr kulturalnych
gorąco interesował się 1 żyt

Przemówienie
glę-
za-

j?go

Kondolencje
w Moskwie, Pekinie

MOSKWA (PAP)
We wtorek, w dniu pogrze

bu przewodniczącego Rady
Państwa PRL, Aleksandra Za
wadzkiego, przybyli do amba
sady PRL w ZSRR obecni w

Moskwie członkowie kierow
nictwa KPZR, aby złożyć na

ręce ambasadora Pszczółkow-
skiego wyrazy
współczucia
skiego.

Ambasadę
godzinie 12
zydium KC
Kirylenko, Polański i Woro-
now, zastępca członka Prezy- sprawami pięknych i dumnych

tradycji historycznych tysiąc
letniej Polski, rozwojem jej
kultury, sztuki i twórczości
artystycznej.

Jest wielki sens historyczny
w fakcie, że ten, którego ruch
i ideę reakcja szkalowała ja
ko antynarodową i antypolską,
był przez długie lata nie tyl
ko przewodniczącym ale za
razem najgłębiej przekonanym
rzecznikiem Frontu Jedności
Narodu.

I jeszcze jedno, towarzysze i
przyjaciele, zanimodprowadzl_
my Aleksandra Zawadzkiego
w jego ostatnią drogę, pozwól-
cie na refleksję osobistą czło
wieka, który go znał blisko od

głębokiego
dla narodu pol-

PRL odwiedzili o

członkowie Pre-
KPZR: Breżniew,

dium KC Griszyn oraz sekre
tarze KC: Demiczew, Iljiczow,
Ponomariow i Titow.

Po złożeniu kondolencji za
ciągnęli oni wartę honorową
przed portretem Zmarłego
składając mu w ten sposób
ostatni hołd. Następnie człon
kowie kierownictwa KPZR

wpisali się do księgi kondo
lencyjnej.

PEKIN (PAP)
Wiceprzewodniczący ChRL

1 członek Biura Politycznego
KC KPCh — Tung Pi-wu oraz

premier ChRL i wiceprzewod
niczący KC KPCh — Czou En-
lai, przybyli w poniedziałek
po południu do ambasady pol
skiej w Pekinie, aby złożyć
kondolencje z powodu śmierci
Aleksandra Zawadzkiego.

W przybranym kirem hallu
ambasady złożono wieńce od
Mao Tse-tunga, Liu Sząo-ci,
Sung Cing-ling, Tung Pi-wu,
Czu Teha, Czou F.n-laia i in.
przywódców chińskich, a tak
że od Komitetu Centralnego
KPCh i Komitetu Narodowego
Politycznej Konferencji Kon
sultatywnej Ludu Chińskie
go.

Tung Pi-wu 1 Czou En-lal
uczcili pamięć Aleksandra Za
wadzkiego chwilą milczenia
przed portretem Zmarłego i
złożyli kondolencje na ręce
ambasadora PRL w Chinach,
Jerzego Knothe.

Sesja nadzwyczajna
Sejmu w Polskim
Radio i Telewizji
WARSZAWA (PAR)

W dniu 12 sierpnia
godz. 10.55 Polskie Radio
programach:
wszystkich rozgłośni woje
wódzkich i Telewizja Pol
ska w programie ogólno
polskim transmitować bę
dą przebieg sesji nadzwy
czajnej Sejmu PRL.

0
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gi Kontynuując ąwoją po
dróż po kraju Nikita Chru««-
czow przybył we wtorek do

Ufy stolicy Autonomicznej Re
publiki Baszklrskiej.

g 11 bm. odbyło eię kolej
ne posiedzenie Komitetu Roz
brojeniowego 18 państw w

Genewie.

gWdniachod21do28
września hr. odbędą się wiel
kie manewry wojskowe NATO

pod kryptonimem „Falex 64’,
w których wezmą udział trzy
kierownicze sztaby NATO: —

naczelnego dowództwa w Eu
ropie zachodniej, w strefie A-

tlantyku oraz w strefie Ka
nału I.a Manche.

g W końcu ubiegłego tygo
dnia znów wybuchły strajki w

północno-zachodniej części A-

sturli.

g W Jabłonnie pod Warsza
wą zakończyło obrady polsko-
amerykańskie seminarium

naukowe, poświęcone proble
mom geografii ekonomicz
nej.

g We wtorek przybył do

Warszawy wybitny radziecki
rei/—er filmowy Michał

Romm, który zamierza nakrę
cić na terenie hitlerowskich
obozów śmierci Oświęcimia i

Majdanka zdjęcia do swego
nowego filmu pt. „Zwykły la-

szyzm”.
@ Holownik polskiego rato

wnictwa okrętowego „Jantar”
zawinął 11 bm. do macierzy
stego portu w Gdyni, powra
cając z blisko 3-mlesięoanego
rejsiL

® Do przystani w Świno
ujściu przybił prom „Jens Ko-

foeld”, który przywiózł kolej
ną partię turystów skandy
nawskich w liczbie 190 osób o-

raz 37 samochodów.

mo
losie

cza-

uby-

wielu lat — i od wielu lat
wspólnie z nim praco
wał. W tej właśnie codzien
nej, odpowiedzialnej, jakże
nieraz żmudnej i niewdzięcz
nej pracy, W nawale spraw
państwowej i międzynarodo
wej wagi Aleksander Zawadz
ki sprawując najbardziej odpo
wiedzialne funkcje w partii i
w państwie, pozostał — aż po
ostatnie dni — nie tylko czło
wiekiem osobiście niezmiernie
prostym i bezpośrednim, ale
zachował także głęboką wraż
liwość wobec spraw najprost
szych, a zarazem najbardziej
skomplikowanych — wobec
codziennych ludzkich proble
mów, trosk i trudności. Chcial
naprawić każdą ludzką krzyw
dę, wynagrodzić każdą zasłu
gę, zbadać każdą niejasną czy
trudną sprawę, za którą
gła się kryć decyzja o

człowieka.
Poświęcał temu wiele

su, wiele serca i wiele
wających już z przerażającą
szybkością sil.

Tak jak w wielkich ogólno
narodowych przemianach spo
łecznych widział słuszną dro
gę do rozwiązania bytu i przy
szłości każdego u nas czło
wieka, tak przez pryzmat
spraw jednostkowych, indy
widualnych, widział sprawy
ogólne, pryncypialne. I miał
w tym chyba wielką rację.

Z najgłębszym żalem, w

bólu i żałobie, w imieniu Ko
mitetu Centralnego Polskiej
Zjednoczonej Partii Robotni
czej, w imieniu Rady Państwa
i rządu Polskiej Rzeczypospo
litej Ludowej żegnam naszego
towarzysza i współpracowni
ka — Aleksandra Zawadzkie
go, wielkiego syna Polski 1
działacza państwowego, komu
nistę i patriotę, rewolucyjnego
działacza klasy robotniczej —

i orędownika jedności naro
dowej, internacjonalistę — I

budowniczego Polski Ludowej.
Dobrze się zasłużył socjaliz

mowi i ojczyźnie.
Dobrze się zasłużył

robotniczej, narodowi
sce.

Cześć jego pamięci I

klasie
. Pol-i

Anastasa
DRODZY TOWARZYSZE

I PRZYJACIELE. OBYWATE
LE POLSKIEJ RZECZYPO
SPOLITEJ LUDOWEJ!

Głęboki ból wzbudziła w

sercach ludzi radzieckich
wieść o przedwczesnym zgo
nie członka Biura Polityczne
go Komitetu Centralnego
Polskiej Zjednoczonej Partii
Robotniczej, przewodniczące
go Ogólnopolskiego Komitetu
Frontu Jedności Narodu,' to
warzysza Aleksandra Zawadz
kiego.

Komitet Centralny Komuni
stycznej Partii Związku Ra
dzieckiego, Prezydium Rady
Najwyższej ZSRR, Rada Mi
nistrów ZSRR i narody Zwią
zku Radzieckiego powierzyły
naszej delegacji rządowej wy
rażenie tutaj, w Warszawie,
uczuć wielkiego ludzkiego ża
lu. Śmierć wyrwała z naszych
szeregów wybitnego działacza
partyjnego i państwowego.

Życie i działalność towarzy
sza Aleksandra Zawadzkiego
stanowią przykład bezgranicz
nego oddania służbie swej
klasie, swemu narodowi i swej
partii.

Całe swe życie Aleksander
Zawadzki poświęcił sprawie
walki rewolucyjnej narodu
polskiego, wcielaniu w życie
wielkich ideałów marksizmu-
leninizmu. Proletariusz z dzia
da pradziada, wierny syn na
rodu polskiego, Aleksander
Zawadzki od swych młodzień
czych lat przeszedł pełną
chwały drogę życia od proste
go górnika do przewodniczą
cego Rady Państwa Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej.

Ludzie radzieccy pamiętają
szczególnie udział Aleksandra
Zawadzkiego w szeregach bo
haterskich obrońców Wołgo-
gradu, o którego mury rozbi
ła się hitlerowska machina
wojenna. Był wśród tych, któ
rzy okryli nieśmiertelną chwa-

Mikojana
łą radziecką twierdzę na Woł
dze.

W latach powojennych Alek
sander Zawadzki wszystkie
swe siły oddał budowie no
wej, socjalistycznej Polski.
Wszędzie, gdziekolwiek skiero
wała go partia, dawał towa
rzysz Zawadzki dowody orga
nizatorskiego talentu. Z nie
wyczerpaną energią kierował
pracami przy odbudowie ko
palni, przedsiębiorstw i fabrylt
w kraju.

Był gorącym bojownikiem o

umocnienie ustroju ludowo-de
mokratycznego i o zwycięstwo
socjalizmu w Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej, która nie
dawno obchodziła swój jubi
leusz dwudziestolecia.

Rozmiłowany w swej socja
listycznej ojczyźnie, towarzysz
Aleksander Zawadzki mówił:
„Polska, budująca socjalizm,
jest godną spadkobierczynią
wszystkiego, co twórcze i po
stępowe w historii polskiego
narodu i państwa”.

Ludzie radzieccy wysoko ce
nią wielki wkład, wniesiony
przez Aleksandra Zawadzkie
go do sprawy rozwoju nie
wzruszonej, braterskiej przy
jaźni radziecko-polskiej, którą
uważał za źródło siły i bez
pieczeństwa narodu polskiego.
Dzisiaj raz jeszcze wspomina
my jego słowa, że kamieniem
węgielnym polityki zagranicz
nej Polski Ludowej jest so
jusz 1 przyjaźń ze Związkiem
Radzieckim i narodami wszys
tkich państw socjalistycznych,
umocnienie jedności krajów
wspólnoty socjalistycznej.

Wraz z wami naród radziec
ki i narody innych krajów so
cjalistycznych zachowają na

zawsze w swej pamięci świe
tlany obraz proletariackiego
rewolucjonisty, Aleksandra
Zawadzkiego.

Żegnaj, nasz drogi Towa-
rzyszu.

Przemówienie
Czesława Wycecha

zbudowanie dzieła, o

marzyły i o które walczyły ca
łe zastępy robotniczych I

chłopskich bojowników, towa
rzyszyły w codziennym życiu
śląskiemu wojewodzie, prze
wodniczącemu Centralnej Ra
dy Związków Zawodowych,
przewodniczącemu Rady Pań
stwa i przewodniczącemu
wielkiej, ogólnopolskiej, na
rodowej organizacji partyj
nych i bezpartyjnych, wierzą
cych i niewierzących, robotni
ków, chłopów i inteligencji —

Ogólnopolskiego Komitetu
Frontu Jedności Narodu-

Z inicjatywy i działania te
go Frontu pod kierownictwem
Zmarłego, w coraz nowych
wsiach świecą się elektryczne
żarówki, w słonecznych szko
łach uczą się dzieci, krążą po
dobrych wiejskich drogach au
tobusy, muzyką, śpiewem i

poezją rozbrzmiewają sale
świetlic, domów kultury i bi
bliotek.

Głęboko w umysłach i ser
cach ludowców i wszystkich
chłopów w naszej ludowej oj
czyźnie, pozostanie pamięć
śląskiego górnika, działacza
rewolucyjnego, generała i wo
jewody, członka najwyższych
władz partyjnych i państwo
wych, niestrudzonego bojow
nika o prawa robotników i
chłopów, budowniczego Polski
Ludowej, wielkiego człowieka
i patrioty — Aleksandra Za
wadzkiego.

Żegnaj drogi towarzyszu 1

przyjacielu! Na kartach histo
rii ludu pracującego Polski zo
stałeś zapisany na zawsze. Bę
dziesz wzorem i przykładem
dla przyszłych pokoleń w służ
bie dla Polski Ludowej, w

walce o socjalizm i pokój.

Zjednoczone Stronnictwo
Ludowe — chłopi ludowcy
wraz z wsią i całą Polską, sto
ją w głębokim bólu 1 żalu nad
trumną, w której ostatnią dro
gę życiową odbywa wielki
człowiek, ukochany syn ludo
wej ojczyzny, wybitny przy
wódca i działacz klasy robo
tniczej, członek Biura Polity
cznego Komitetu Centralnego
Polskiej Zjednoczonej Partii
Robotniczej, przewodniczący
Rady Państwa i przewodni
czący Ogólnopolskiego Komi
tetu Frontu Jedności Narodu
— Aleksander Zawadzki.

Odszedł od nas człowiek,
który całe swoje życie po
święcił jednemu celowi —

Polsce — matce ludu pracu
jącego miast i wsi. O taką
Polskę walczył ten wielki pa
triota i rewolucjonista od
pierwszych chwil swej dzia
łalności w śląskich kopal
niach aż po ostatnie dni peł
nego trudu, poświęcenia i o-

fiarności życia jako przewod
niczący Rady Państwa.

Władza w rękach ludu o-

parta na trwałym fundamen
cie sojuszu klasy robotnicze; i
chłopów, socjalizm i silna go
spodarczo, zaprzyjaźniona z

sąsiadami, sprawiedliwa i lu
dowa Polska — to cel, o który
Aleksander Zawadzki walczył
całe życie, któremu poświęcał
młode lata w sanacyjnych
więzieniach. Z taką Polską w

sercu szedł ku ojczystym zie
miom na czele polskich boha
terów od Stalingradu i Leni
no do Lublina, Warszawy, do
robotniczego Śląska.

Bezkompromisowość wobec
wrogów i przeszkód, ofiarność
i pasja walki o ugruntowanie
zdobyczy demokratycznych, o

którym

Przemówienie
Stanisława Kulczyńskiego

Imieniem władz naczelnych
i wszystkich członków Stron
nictwa Demokratycznego że
gnam Aleksandra Zawadzkie
go. Bolesne to pożegnanie.

Nieubłagana śmierć wyrwa
ła spośród nas człowieka, któ
ry dziełem całego swego ży
cia, swą bezkompromisową
walką o sprawiedliwość społe
czną i wolność Polski zdobył
miłość 1 szacunek wszystkich
ludzi pracy. Odszedł na za
wsze człowiek, który swym ży
ciem i pracą uczył nasze po
kolenie, jak kochać ojczyznę,
jak służyć sprawie wolności i
szczęścia narodu.

Osierocił klasę robotniczą I

swoją partię działacz wielkiej
miary, komunista, patriota i
internacjonalista — jeden z

tych ludzi, których polityczna
postawa i żarliwość ideowa
sprawiły, że rewolucyjny nurt

klasy robotniczej stał się czo
łową siłą polskiego społeczeń
stwa, że w jedną ideę stopiła
się W naszym kraju sprawa
wyzwolenia społecznego ze

sprawą wolności i niepodleg
łości Ojczyzny.

Osierocił kraj jeden z twór
ców Ludowej Polski — czło
wiek, który o władzę ludową
walczył w latach rządów sa
nacji, który był współorgani
zatorem polskiego czynu
zbrojnego w latach wojny i
który po wyzwoleniu dał wiel
ki wkład pracy w organizację
i kierowanie państwem, w

budowę ustroju socjalistycz
nego.

Osierocił nasz naród czło
wiek, którego imię było sym
bolem narodowej jedności w

budowie socjalizmu, który po
łożył wielkie i nieprzemijają
ce zasługi dla sprawy sojuszu
klasy robotniczej z chłop
stwem i miejskimi warstwami
pośrednimi, dla sprawy
Frontu Jedności Narodu.

Osierocił całą postępową
ludzkość polityk i mąż stanu

zasłużony dla sprawy pokoju
światowego i zbliżenia między
narodami, przywódca pań
stwowy. dla którego wytyczną

Przemówienie

Bohuslaya Lastovicki
DRODZY OBYWATELE

BRATNIEJ POLSKI!
W imieniu Komitetu Cen

tralnego Komunistycznej Par
tii Czechosłowacji, prezydenta
i rządu Czechosłowackiej Rc-
Dubliki Socjalistycznej, Zgro
madzenia Narodowego, Fron
tu Narodowego CSRS oraz ca
łego ludu pracującego Czecho
słowacji przekazuję wam,
drodzy towarzysze, Komiteto
wi Centralnemu Polskiej Zje
dnoczonej Partii Robotniczej,
Radzie Państwa i rządowi
Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej, Ogólnopolskiemu Ko
mitetowi Frontu Jedności Na
rodu oraz całemu narodowi
polskiemu i rodzinie Zmarłego
najgłębsze wyrazy współczu
cia I żalu z powodu zgonu
przewodniczącego Rady Pań
stwa PRL, członka Biura Po
litycznego Komitetu Central
nego Polskiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej i przewod
niczącego Ogólnopolskiego Ko
mitetu Frontu Jedności Naro
du, posła na Sejm, towarzysza
Aleksandra Zawadzkiego,
wielkiego syna bratniego na
rodu polskiego, czołowego
działacza polskiego i między
narodowego rewolucyjnego
ruchu robotniczego-

Znaliśmy towarzysza Za
wadzkiego jako wybitnego re
wolucjonistę, którego całe
życie cechowała wierność

marksizmowi-leninizmówi.
Towarzysz Zawadzki po*

święcił swoje siły odbudowi*
kraju, przeobrażeniu Polski
w rozwinięty przemysłowy,
kraj, o wysokiej stopie ży
ciowej, sprawie zwycięstwa
socjalizmu.

Towarzysz Zawadzki doko
nał wiele dla umocnienia je
dności międzynarodowego ru-.

chu komunistycznego i robot
niczego oraz dla utrwalenia
współpracy krajów socjalis
tycznych.

Lud pracujący Czechosłowa
cji zachowa w sercu pamięć
o towarzyszu Zawadzkim, na
szym bliskim przyjacielu, któ
ry tak bardzo przyczynił się
do rozwoju wszechstronnej i
stale pogłębiającej się współ
pracy między naszymi kraja
mi, współprac}’, którą wyso
ko sobie cenimy.

Naród czechosłowacki ra
zem z narodami wszystkich
krajów socjalistycznych z

głęboką czcią chyli dziś czo
ło czcząc pamięć zmarłego
męża stanu bratniej Polski.

W duchu idei,- której to
warzysz Zawadzki poświęcił
swoje życie będziemy nadal
umacniać braterskie stosunki
między naszymi krajami 1

między krajami całej wspól
noty socjalistycznej.

Cześć dziełu i pamięci to
warzysza Zawadzkiego!

Przemówienie
Friedricha Eberta

DROGA TOWARZYSZKO
STANISŁAWO ZAWADZKA,

DRODZY PRZYJACIELE
i TOWARZYSZE!

Pogrążeni w głębokiej ża
łobie stoimy u trumny naszego
drogiego przyjaciela, przewod
niczącego Rady Państwa Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludo
wej, członka Biura Politycz
nego Polskiej Zjednoczonej

Partii Robotniczej, przewodni
czącego Ogólnopolskiego Ko
mitetu Frontu Jedności Naro
du, towarzysza Aleksandra
Zawadzkiego. Tracimy w nim
wszyscy wybitnego męża sta
nu, wiernego marksistę-leni-
nowca i gorącego patriotę
swego kraju.

Pozwóicie mi, droga towa
rzyszko Stanisławo Zawadzka,
drodzy polscy przyjaciele i to
warzysze w imieniu ludności
Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej, Komitetu Central
nego Niemieckiej Socjalistycz
nej Partii Jedności, w imieniu
Rady Państwa i rządu Nie
mieckiej Republiki Demokra
tycznej oraz w • imieniu
wszystkich organizacji, zjed
noczonych w Narodowym
Froncie Jedności Demokraty
cznych Niemiec, zapewnić was

o naszym szczerym współczu
ciu.

Towarzysz Aleksander Za
wadzki w ciągu całego swego

życią — czy to w szeregach
Komunistycznej Partii Polski;
czy podczas wielkiej wojny
narodowej w Związku Ra
dzieckim, czy w nowym pań
stwie polskim — stal zawsze w

pierwszych szeregach bojow
ników o sprawy ludu pracu
jącego, o pokój i socjalizm.
Szczególnie w czasie swojej
odpowiedzialnej pracy jako
przewodniczący Rady Pań
stwa Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej towarzysz Aleksan
der Zawadzki przyczynił się W
ogromnej mierze do pogłębie
nia przyjacielskich stosunków
między naszymi narodami.

Jego niezmordowana dzia
łalność przyczyniła się w i-
stotny sposób do umocnienia
i pogłębienia tych nowych so
cjalistycznych stosunków, o-

partych na marksizmie-leni-
nizmie.' Są one ważkim czyn
nikiem zapewnienia trwałego
pokoju w Europie.

Społeczeństwo Niemieckiej
Republiki Demokratycznej łą
czy się w żałobie z narodem
polskim 7. powodu straty wiel
kiego bojownika i męża stanu.

Codziennym umacnianiem
przyjaźni między naszymi na

rodami wypełniać ono będzie
testament drogiego Zmarłego
i zachowa naszego wielkiego
przyjaciela — Aleksandra Za
wadzkiego na zawsze w pa
mięci.
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W Strzeszynku pod Poznaniem powstał nowy obiekt turystyczny nad pięknym jeziorem. Na zdjęciu
widok na hctel 1 kryty parking. CAF - fot. Dąbrowleckl
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Prawo ziemi
i kwalifikacje
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r
Stańczyku
skiego dw

opularna anegdota o imć
' i z królewskie-

skiego dworu Zygmunta
Starego, parafrazowana

ostatnim dziesiątku lat
publicystów,

W

przez polskich
dowodziła, że w Lechistanie —

najczęściej spotkać można le
karzy i ekonomistów. Była to

prawda: uczyliśmy się praw
szybkiej industrializacji kraju,
prawideł rozwoju przemysłu i
inwestowania.

Stańczyk gdyby dzisiaj
żył mógłby jednak wkrótce, do
^publicznej profesji” Polaków,
dorzucić jeszcze jeden zawód.
W kraju nad Wisłą najczęściej
można spotkać — będzie on od
powiadał — lekarzy, ekonomis
tów i rolników.

Rolnictwo — temat ten wy
suwa się dzisiaj na czołowe
miejsce naszych narodowych
dyskusji. W zakończonych nie
dawno obradach IV Zjazdu
Partii, w uchwałach, zajął on

centralną pozycję. W refera
cie sprawozdawczym tow. W.
Gomułka, omawiając zadania
najbliższych lat, podkreślił:
>,W projekcie wytycznych do
planu na lata 1966 — 1970 rol
nictwo — drugi obok przemy
słu podstawowy dział gospo
darki narodowej — zajmuje
miejsce szczególne. Rolnictwo
ma w naszej gospodarce naro
dowej stosunkowo duży ciężar
gatunkowy”. Z nim wiążą się
nasze bieżące trudności gospo
darcze, napięty bilans płatni
czy i wysoki import.

Wysokie liczby nakładów in
westycyjnych, o których była
mowa na IV Zjeżdzje Partii,
a także konieczność wzmożo
nego oddziaływania na pro
dukcję rolną na wszystkich
odcinkach. Tak jak niegdyś e-

konomiki przemysłu, dziś
trzeba nam uczyć się specyfi
cznych praw rozwoju rolnic
twa.

♦

Geografia polityczno-gos
podarcza kraju kreśli o-

becnie gospodarce rolni
czej perspektywy roz-

których polska wieś nl-woju,
gdy dotąd nie posiadała. Ale
same możliwości i szanse nie
Wystarczą, aby na polach cu
downie mnożył się chleb, a w

oborach mięso i mleko. Jed
ną podstawą gospodarstwa
rolnego jest — ziemia, drugą —

gospodarujący człowiek. W
ziemię inwestujemy coraz

więcej, nowe pięciolecie to
także — okres olbrzymich
środków materialnych i na
rzędzi produkcji stawianych
do dyspozycji wsi. Środków,
których wieś polska nigdy nie
miała i na które w innych wa
runkach ustrojowych nie mo
głaby się zdobyć. Właściwe
1 efektywne wykorzystanie
tych olbrzymich środków, in
tensyfikacja produkcji rolnej,
to jedno z głównych zadań
nowego pięciolecia.

Im jednak więcej inwestuje
my w nasze wsie, pola, łąki 1
gospodarstwa rolne, im więcej
pojawia się sprzętu i maszyn,
tym jaśniej zdajemy sobie
sprawę z tego, że konieczne
1 niezbędne jest równoczesne
inwestowanie w człowieka, w

jego przygotowanie do pracy
na roli, umiejętności i pozna
nie go z naukowymi zasadami
gospodarowania ziemią. Tak
jak w przemyśle robotników
pochłania najnowsza technika,
tak w rolnictwie — równorzęd
ny awans muszą zdobyć nauki
rolnicze1 agro- i zootechnika.

Dominowały te zagadnienia w

wielu przemówieniach delega
tów na IV Zjeżdzie Par
tii, znalazły też szerokie
omówienie w referacie i u-

chwałach. Przypomnijmy nie
które z tych postulatów:

® — intensyfikacja produkcji
rolniczej wymaga zwiększenia
udziału nauki w rozwiązywa
niu kluczowych problemów
naszego rolnictwa;

O — do pilnych zadań nale-
leży wytworzenie nowych od
mian zbóż, bardziej zimno-
trwałych, plennych i sztywno-
slomych, odpornych na choro
by. Konieczne jest rozszerze
nie badań nad uzyskaniem
bardziej odpornych na choro
by wirusowe odmian ziemnia
ków, ochronę roślin, walkę ze

szkodnikami, poprawę
produktów roślinnych
rzęcych;

® — opracowanie
norm żywienia trzody i bydła,
szersze upowszechnienie przo
dujących osiągnięć praktyki
rolniczej, zwiększenie produk
cji rolnej 1 obniżanie kosztów
jej produkcji.

Uchwały IV Zjazdu stawia
ją konkretne zadania przed
instytutami naukowymi i pla
cówkami badawczymi, kładą
nacisk na rozwój szkolnictwa
rolniczego wszystkich stopni
1 wymagają od każdego gos
podarującego ziemią odpo
wiednich kwalifikacji. Innymi
płowy określenie „rolnik", w

najbliższych lataeh powinno
przestać być ogólnym poję
ciem, a stać się ścisłym okre
śleniem — konkretnego za
wodu. Powinno budzić takie
same skojarzenie, jak wów
czas, gdy słyszymy określenie
zawodu „tokarz”, „mechanik”,
„ślusarz”, „frezer”.*

I
udzie, którym przyszłość
polskiego rolnictwa leży

j na sercu, często sięgają
po przykłady do krajów

0 wysokiej kulturze rolnej i
powołują się na przykład ma
łej Danii. Nie zawsze był to

kraj przodującego rolnictwa.
Aie właśnie w Danii w 1890 r.

powstało pierwsze w świecie
kółko kontroli obór. W Danii
też powstały pierwsze uniwer
sytety ludowe i systematycz
ne — jak byśmy dzisiaj powie
dzieli — szkolenie fachowe rol
ników’.

Jesteśmy dzisiaj w diame
tralnie lepszych warunkach.
Można też odpowiedzieć, że
sam rozwój oświaty rolniczej
nie mógłby dać efektów eko
nomicznych i społecznych, gdy
by odbywał się bez równoczes
nego wyposażania rolnictwa w

trwrałe urządzenia i środki pro
dukcji. Dopiero dzisiaj, jak
mówi jeden z fragmentów re
feratu z IV Zjazdu Partii:
„Stworzyliśmy w naszym kra
ju — po raz pierwszy — wa
runki clo stopniowej realizacji
zasady, że każdy młody rolnik
otrzymuje odpowiednie przy-
gotowai!:e zawodowe. Temu
celowi służą szkoły przysposo
bienia rolniczego oraz zasadni
cze szkoły rolnicze, specjali
styczne, które powinny roz
szerzać swą działalność”.

Temu samemu celowi służy,
prowadzone z dużym nakła
dem i wysiłkiem organizacyj
nym masowe szkolenie- rolni
ków, szkolenie prowadzone w

kółkach rolniczych i zespoło
wych gospodarstwach rolnych.

Czas obecnie na podniesienie
rangi tego szkolenia, uczynię-

jakości
i zwie’

nowych

nie z niego uardziej skuteczne
go i masowego środka upo
wszechniania masowej wiedzy
rolniczej. Nadchodzące lata
będą bowiem także okresem
„rentowności oświaty rolni
czej”, której rola w gospodar
stwie wiejskim jest szczególnie
wielka, a na niektórych tere
nach i w niektórych warun
kach, czynnik oświaty jest
warunkiem decydującym o

właściwym władaniu ziemią.
*

"i owoczesne środki produk-
\ cji i coraz wyższe nakła-

1 ■ dy, o których mówią u-

chwały zjazdowe, stosować
będą w praktyce miliony rol
ników. Ich umiejętności i po
ziom kwalifikacji zawodowych,
kultura w obchodzeniu się z

maszyną, nawozami sztuczny
mi czy preparatami ochrony
roślin, decydować będą w

znacznym stopniu o efektyw
nym wykorzystaniu tych środ
ków,
się te
skami
plony,
brze i

Już dzisiaj zarysowują
: różnice: pomiędzy wio-

uzyskującymi wysokie
, kółkami rolniczymi do-
gospodarującymi, zespo

łami maszyn dającymi docho
dy, a przykładami — odwrot
nie, negatywnymi.

A przecież o jednych i dru
gich wynikach decydują kon
kretni ludzie, tylko w jednym
wypadku — świadomi, znający
tajniki intensyfikacji ziemi oraz

maszyn, w innych — stosują
cy agrotechnikę wieku ubie
głego. Dlatego też „trzeba roz
wijać i doskonalić system ma
sowego szkolenia rolniczego,
zapoznawać rolników z zasa
dami nowoczesnej agrotechni-
ki”, w czym w województwie
możemy się poszczycić często
bardzo poważnym dorobkiem.
W nowym pięcioleciu schedy
obejmie poważna część rolni
ków młodego, nowego pokole
nia.

Chodzi o to, aby na pytanie:
— Jacy to będą gospodarze?,
można było odpowiedzieć:
rolnicy współcześni! Tak, czę
sto rolnicy także z dyplomem,
znający zawód, z wiedzą o zie-
in.i 5 ęąłym warsztacie rolnym.

(nik)
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NOWA RECEPTURA
W EKSPORTOWEJ KUCHNI

D
otychczasowe dialogi
na osi zakład-zjedno-
czenie-resort-centrala
handlu zagranicznego
odbywały się — moż
na tak powiedzieć —

na zasadzie rozmowy dziada z

obrazem. Proces formowania
zadań eksportowych był w

istocie rzeczy zabiegiem jed
nostronnym, angażującym nie
mal wyłącznie sam zakład.
Weksel, jaki — w formie koń
cowego planu — wystawiała
fabryka, był dokumentem bez
żyrantów. Macie zrobić to i to
— powiadała góra, a jak to
zrobicie i czym, to już wasza

sprawa. Nawet i kontrahent
najżywotniej w realizacji eks
portowego programu zaintere
sowany — centrala handlu za
granicznego — praktycznie był
poza odpowiedzialnością. Kon
sekwencje niespodziewanej re
zygnacji z uzgodnionych, za-

fiksowanych dostaw ponosił
zakład. Za dziurę w planie nie
usprawiedliwiano.

Obecny tryb postępowania
zmierza do tego, by — mó
wiąc obrazowo — nikt nic mógł
wykręcić się sianem. Odpowie
dzialność za realizację przyję
tego przez określoną fabrykę
programu eksportowego, ma

być w równym stopniu roz
łożona pomiędzy wszystkich
zainteresowanych. Każda po
zycja planu musi być poparta
konkretnymi gwarancjami po
krycia potrzeb materiałowych
uzupełnienia stanu zatrudnie
nia, wyposażenia parku ma
szynowego ilp.

Na początek tą nowatorską
koncepcją formowania ekspor
towych zadań objęto w kraju
kilkadziesiąt przedsiębiorstw
resortu przemysłu ciężkiego,
przed którym w zakresie han
dlu zagranicznego postawiono
najtrudniejsze obowiązki. W
naszym województwie nowa

receptura trafiła do kuchni
Zakładów Mechanicznych w

Tarnowie, olkuskiej Emalier-
ni, Zakładów Budowy Maszyn
i Aparatury Im. Szadkowskie
go.

nie

W TYM TO CAŁY JEST
AMBARAS...

Oczywiście powodzenie tej
nowej receptury zależy
tylko od samych zakładów, ale
w równej mierze od współ
pracujących z nimi central
handlu zagranicznego. Ideałem
jest by ostateczny program
działalności eksportowej u-

względniat zarówno maksymal
ne możliwości fabryki jak i
potrzeby centrali. Chodzi prze
cież o to, aby zerwać w handlu
zagranicznym ze sprzedażą
metodą straży pożarnej, żeby
przedmiotem transakcji były
już nie nadwyżki, ale produk
cja z góry na eksport zaplano
wana, chodzi wreszcie o to,
aby realizować od dawna ze

strony zakładów wysuwany
postulat specjalizacji.

Miałem okazję uczestniczyć
w dwóch „dyskusjach ekspor
towych” i myślę że tym wa
runkom odpowiada program
„Szadkowskiego”. Handlowy
kontrahent zakładów — centra
la „Polimex” wystąpiła z jasno
sformułowaną, konkretną pro
pozycją skoncentrowania wy-

siłków eksportowych fabryki
na pewnego typu prasach,
gwarantując co najmniej trzy
letnie, bardzo poważne ilościo
wo kontrakty. Choć zatem owe

prasy nie są akurat najwy
godniejszym dla „Szadkow
skiego’ asortymentem m. in. z

racji trudności kooperacyjnych,
choć w zakładowych propozy
cjach akcentowano inne urzą
dzenia, to biorąc pod uwagę
ciężar kontraktu jak też i
szansę specjalizacji jaką on

stwarza, zakład jest skłonny
akceptować propozycję cen
trali.

Natomiast w Tarnowie kon
cepcje zakładu praktycznie
rzecz biorąc zawisły w próżni
— przedstawiciele „Varimexu”
i „Metalexportu” nie potrafili
— czy nie mogli — określić
własnego programu. Deklaro
wali gotowość zakupu zwięk
szonych partii tokarek czy na
rzędzi, ale nabierali wody w

usta, gdy mówiono o dalszych
perspektywach. Jaskrawym te
go przykładem była dyskusja
wokół pewnego typu tokarki,
w której zakład dostrzega swą
przyszłość eksportową, podczas
gdy centrala nie widzi dla niej
szerszego zbytu.

Pisze o tych
sprzecznościach,
one nie tylko z

kompetencji j
central, ale — szerzej — ilustru
ją one słabość wzajemnych
powiązań. To samo zjawisko
występuje zresztą i w Zakła
dach im. Szadkowskiego. Po
stuluje zatem kolektyw tej
fabryki współuczestnictwo w

zawieraniu kontraktów, doma
ga się wciągnięcia pracowni
ków Zakładu do prac montażo
wych zwłaszcza w krajach o

odmiennych warunkach pracy,
żąda wreszcie dokładnej infor
macji w zakresie koniunktury,
ruchu cen, eksportowych pro
gnostyków itp. W Tarnowie za

jeden z naczelnych warunków
powodzenia przyszłorocznej
działalności uznano utworzenie
prężnego działu eksportu. Jest
to zdaniem mechaników tar
nowskich niezbędne wobec
perspektywy eksportowania co
rocznie tysiąca sztuk tokarek.

VETO DLA STARZYZNY

Opowiadając się wbrew opi
niom „Metalezportu” za han
dlem tokarką typu TUG-32,
tarnowianie podKreślają jej
nowe zalety. To prawda, że na

tej tokarce, wytwarzanej do
niedawna przez poznańską
Wiepofanję, „Mętalexport” do
tkliwie się sparzył, ale... to

już nie ta sama maszyna, co

potwierdzili zresztą pochwała
mi w ostatnim czasie szwaj
carscy odbiorcy. Włożono w

Zakładach Mechanicznych spo
ro wysiłku w modernizację
„niechcianej tokarki”, uzupeł
niono i wzbogacono jej wypo
sażenie, unowocześniono apa
raturę sterowniczą, poprawio
no estetykę itp.

Podkreślam ten samorzutny
wkład Zakładów, gdyż jest to

inny wymowny sygnał zmian
na lepsze w fabrycznej kuch
ni eksportowej. Przedsięwzię
cia modernizacyjne inicjowa
ne są już nie nakazem z góry,
ale rodzą się samorzutnie na

fabrycznym podwórku ze zro
zumienia potrzeb eksporto
wych i konkurencyjności.

Kiedy „nicowano” u „Szad
kowskiego” kwestię pras, nie
kto inny jak ludzie bezpośred
nio pracujący w warsztatach —

że wymienię tu brygadzistę
montażu Krawczyka czy kie
rownika wydziału inż. Więcka
— domagali się od zakłado
wych i pozafabrycznych ko
mórek konstrukcyjno-projeli
towych dokonania pewnych
zmian w prasach. Mimo że
nie żądał tego
trali handlowej. W Tarnowie
zaoferowano
nym centralom nowy wytwór
— bardzo opłacalne agregaty
chłodnicze. Te urządzenia wy
twarzane są w Zakładach bo
daj od dwóch lat, ale konkret
ną ofertę eksportową przedło
żono dopiero wówczas, gdy
produkcję w pełni opanowano
i gdy dokonane tymczasem in
nowacje techniczne zapewniają
pełną konkurencyjność z ana
logicznymi wyrobami europej
skimi. Ta troska o jakość czyli
w konsekwencji o dobre Imię
zakładu jest też w naszej pra
ktyce eksportowej zjawiskiem
nowym.

nikt z cen-
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tarnowskich
gdy wynikły

; nienależytych
przedstawicieli
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Oczywiście rezultaty nowej
receptury w eksportowej
kuchni ocenić będzie można

dopiero po upływie dłuższego
okresu czasu, kiedy zacznie się
realizacja umów podpisywa
nych między zakładami a zje
dnoczeniami i centralami han-

dlu zagranicznego. Pierwszym
namacalnym efektem nowej
praktyki są znacznie śmielsze
niż kiedykolwiek propozycje
zakładów, odwrót od asekuran-
ctwa w planowaniu. W Tar
nowie np. już w toku pierw
szych dyskusji zaproponowano
ponad dwukrotne zwiększenie
wywozu tokarek. U „Szadkow
skiego” widzą możliwości

zwiększenia eksportowych za
dań w przyszłym roku nawet
o kwotę 26,2 min złotych, a w

przyszłości podwyższenie wy
wozu o 156 proc, w porówna
niu do pierwotnego planu na

rok bież. Co więcej, nie cze
kając na końcowe błogosła
wieństwo, czyli na podpisanie
umowy określającej wzajemne
obowiązki, już na ten rok za
kłady deklarują dodatkowe
wartości eksportowe. W sto
sunku np. do pierwotnych u-

4>.aleń tarnowianie wytworzyć
chcą o 100 sztuk więcej to
karek, a załoga „Szadkowskie
go” zwiększyła już raz w tym
roku podwyższone zadania eks
portowe o dodatkowe 2,5 min
złotych.

Są to zjawiska wielce obie
cujące, które potwierdzają, że

eksport, wobec nowej receptu
ry, przestał być dopustem bo
żym, że właśnie w rozwoju
eksportu widzą zakłady swoją
wielką szansę.

A. W.
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Modernizacja studia TV
t- ale nie w Krakowie

Łódź doczekała się w bieżą
cym miesiącu rozpoczęcia prac
modernizacyjnych swojego stu
dia telewizyjnego. Po przebu
dowie zyska ono blisko 220 m

sześć, kubatury. Urządzony zo
stanie także czwarty tor kame
rowy, co wpłynie w znacznym
stopniu na podniesienie walo
rów artystycznych widowisk I

jakości programu. Tegoroczne
prace modernizacyjne są wstę
pem do pełnej przebudowy
łódzkiego studia, które będzie
prototypem polskiego centrum
TV.

Koszalin natomiast otrzyma
niebawem nową stację Pol
skiego Radia i TV. Dzięki u-

ruchomieniu stacji nadawczej
na Gołogórze cale wojewódz
two znajdzie się w zasięgu od
bioru telewizyjnego i radiowe-

go.

Nowe muzea

Pierwsze w Polsce Muzeum
Rolnictwa otwarto dla uczcze
nia XX-lecia PRL w Ciecha
nowcu woj. białostockie. Dru.

gie o tym samym profilu mu
zeum powstanie w Sreniawie
k. Poznania. Izbę Pamiątek
Regionalnych otwarto ostatnio
w Pszczewie w woj. zielono
górskim. Natomiast Muzeum
Morskie w Gdańsku urucho-
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Państwowe Gospodarstwo Rolne w Fęzfnle k/Stargardu specjalizuje się w produkcji zbóż kwalifikowanych. Obecnie trwają prace przy
oczyszczaniu i przygotowaniu zbóż kwalifikowanych do zasiewów przyszłorocznych. Na zdjęciu: oczyszczone ziarno wędruje do worków

przy pomocy ślimakowego przenośnika. . CAF - fot. Grzęda

miło nowy dil.ł obrazujący hl.

norię i rozwój Stoczni Gdań
skiej.

Nowohucki Zespól
Pieśni i Tańca —■

w Jugosławii
Wdniachod1doSbm.u>

ezeatniczył w Festiwalu w Sko.

pje Zespól Tańca Huty im. Le.
nina wraz z solistami operowy
mi Zakładowego DK w No
wej Hucie. Zespół zyskał sobie
duże uznanie oraz zaproszenie
na dłuższy pobyt zarówno w

Jugosławii Jak i w Grecji.

We wrześniu gościmy
< iwi.tne zespoły artystyczne.

Będzie to orkiestr, symfoniczna
i Plttsburga prowadzona przez
znakomitego dyrygenta Willia
ma Steinberga. W tym samym
okresie przybędzie do nas Chór

1 Orkiestra Filharmonii Buda
peszteńskiej z dwoma dyry
gentami: Miklosem Forrai 1

Gyorgy Lehelem. Trzecim ze
społem o wysokiej światowej
renomie będzie Moskiewska
Orkiestra Kameralna pod dy
rekcją Rudolfa Barązaja, a

czwartym już pod koniec
września Balet Opery Bukare
szteńskiej. Niestety żaden z ze
społów nie wystąpi w Krako
wie. (tl)

Dolecieliśmy do nasypu zaledwie o kilka mil
na północ od obozu, ale gdyby nie blask ognia
rozpalonego przez ekipę robotników, pewnie
byśmy go przeoczyli, bo śnieg był niczym zwar
ta szara ściana, a biały dywan na ziemi pra
wie zupełnie zacierał linię toru.

Wylądowaliśmy w tym samym miejscu i kie-
dyśmy wysiadali, spostrzegłem Paulę Briffe
wstającą ze sterty żwiru, na którym samot
nie czuwała. Popatrzała na nas przez chwilę,
po czym odwróciła się raptownie i z wolna
ruszyła do obozu. Laroche też ją zobaczył i na
pięcie znów pojawiło się na jego twarzy, a oczy
miał błędne, kiedy patrzał za odchodzącą dziew
czyna.

Helikopter wystartował natychmiast znowu,

kierując się n.a północ i lecąc tuż nad nasy
pem, a kiedy zniknął w śniegu, ogarnęło mnie
ogromne przygnębienie. Widziałem, że już nie
będziemy mogli z niego skorzystać, i że nasza

ostatnia szańsa polecenia do jeziora została
zniweczona przez niepogodę.

Lands potwierdził to tego wieczora. Wezwał
nas do baraku Darcy’ego zaraz po kolacji i po

wiedział otwarcie, że jeżeli nadal mamy za
miar próbować dotrzeć do jeziora, będziemy
musieli zrobić to drogą naziemną.

— Był tutaj dziś dyrektor generalny i jeden
z dyrektorów — oświadczył — i powiedział
ml jasno, że helikopteru nie wolno używać
w żadnym innym celu pozą kontrolowaniem bu
dowy nasypu. Tak to wygląda. — Wzruszył
z lekka ramionami. Patrzał na Paulę.

— Ale przedież gdyby im wytłumaczyć... —-

zacząłem. ,

— Co wytłumaczyć? — odparł szorstko, —

Wiedzą wszystko, co trzeba — Zawahał się, po
czym rzekł niepewnie: — Oni nie wierzą, żeby
ojciec Pauli żył. A zresztą — dodał pospiesz
nie — mają masę rzeczy na głowie. Na północ
stąd pracuje przy nasypie przeszło tysiąc lu
dzi i do cholery maszyn, a ten helikopter jest
dla kierownika robót jedynym sposobem ich
nadzorowania. — Potem spojrzał na mnie. —

No, zobaczył pan kawałek kraju, teraz pan
wie jak to wygląda. I dalej pan twierdzi, że

pański ojciec był przy zdrowych zmysłach, i że
tę wiadomość naprawdę nadano?

Wysokie kwalifikacje zawodowe

nowoczesny sprzęt przyczyniły
poprawienia

straży

1

się do znacznego
sprawności górnośląskich
pożarnych. Na zdjęciu: fragment
z ćwiczeń.

CAF - fot. MkO

Do znanych już producentów
eksportowych w zakresie ceramiki

ludowej dołączyła ostatnio Spół
dzielnia Pracy Przemysłu Arty
stycznego „Rzut” w Toruniu. Spe
cjalnością tej placówki jest tzw.
ceramika archaiczna w postaci
czasz, mis, dzbanów, świeczników.
Na zdjęciu: partia wyrobów wę
druje do pieca.
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Przewodnik

po świecie książki
Kupno 1 <romad«enie książek atato 6ię jodną s nowoczesnych

pasji, ogarniającą szerokie kręgi społeczeństwa. Zwłaszcza po
wojnie jesteśmy świadkami narastania tego zainteresowania,
które wyraża się znikaniem z półek sklepowych nawet naj
większych nakładów. Gromadzenie książek wymaga jednak
poważnego przygotowania. Jeśli ktoś czerpie wiedzę o nowych
wydawnictwach tylko z wystawy sklepowej, to przegapi nie
jedną okazję a jego księgozbiór szybko będzie wykazywał po
ważne luki. Trzeba więc orientować się, gdzie szukać infor
macji o nowo ukazujących się książkach.

Wyszła obecnie bardzo potrzebna i popularna praca znanego
bibliofila, bibliotekarza, dyrektora Miejskiej Biblioteki w Kra
kowie dr JOZEFA KORPALY pt. „O bibliografiach dla wszyst
kich”. Jest to poradnik-informator wprowadzający czytelnika
w świat książki. Już z pobieżnego przeglądu tej pracy orien
tuje się czytelnik, jak skomplikowana to sprawa nie tylko wy
danie książki, ale i korzystanie z niej. 'A przecież współczesny
człowiek sięga często do książek dawniej wydanych. Musi więc
orientować się, gdzie- ich poszukiwać, jak do nich dotrzeć.

Ta „bibliografia dla wszystkich’* wyjaśnia, czego można od

bibliografii oczekiwać, co można znaleźć w różnych rodzajach
bibliografii a jednocześnie informuje o takich wydawnictwach,
które zawierają bogactwo informacji o materiałach w różnych
dziedzinach wiedzy i życia. Podręcznik ten uczy, jak korzystać
z bibliotek i z ich agend i urządzeń.

Sep

Wszyscy wpatrywali się we mnie i nagle
uświadomiłem sobie, że to jest moment decyzji.
Wystarczyłoby mi powiedzieć, że nie jestem
tego pewien, a wtedy Lands sprzeciwiłby się
wszelkim dalszym prćbcm. Jego oczy były we

mnie utkwione i nieomal czułem, że pragnie,
abym tak powiedział. Laroche też obserwował
mnie bacznie, a jego długie palce nerwowo

przesuwały w górę i w dół zamek błyska;-
wiczny parki. Darcy miał zaciekawioną minę,
jak artysta obserwujący ludzkie postępowanie.
Paula też wpatrywała się we mnie, ale nie
mogłem odgadnąć, co myślała. Twarz jej była
woskową maską, rysy miała ściągnięte, usta

zaciśnięte mocno. I wtedy usłyszałem samego
siebie, mówiącego płaskim, bezbarwnym gło
sem:

— Jestem przekonany, że mój ojciec był
przy zdrowych zmysłach, i zupełnie pewny, że
odebrał tę transmisję.

Cóż innego mogłem powiedzieć? Gdyby było
jakieś wyjście, zapewne bym je obrał. Ale go.
nie było. Posunąłem się za daleko, by teraz
zawracać z drogi.

W nagłej ciszy usłyszałem świszcąoe wes
tchnienie dziewczyny, po czym Laroche za
pytał:

— Jak pan może być tego pewny?
Zdawało mi się, że te słowa wymówił z tru

dem.
— Bo mój ojciec był przez całe życie radio

telegrafistą — odpowiedziałem. — Człowiek
nie popełnia takiej omyłki, kiedy poświęcił
życie jakiejś jednej rzeczy.

Nie zamierzałem podkreślać słowa >,omył
ka”, ale kiedy je wypowiedziałem, niejako za
wisło w powietrzu i poczułem, że Laroche za
myka się w sobie.

— Okej — odezwał się Lands. — To chyba
załatwia sprawę, — Jednakże czuło się, że
mu to nie w smak. — Teraz ty się wypo
wiedz, Ray — dodał mówiąc do Darcy’ego. —

Chcesz także pójść?
— Chyba tak. — Głos Darcy’ego był suchy,

rzeczowy.
— A ty, Bert?
Laroche zerknął na Paulę Briffe.

(C.d.n.) — 107 —
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przybycie członkowie Związku
w dzielnicy Kleparz.
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Zebranie emerytów

Kurs dla dziewcząt
po 7 klasie

Dziewczęta, które ukończyły
7 klasę, mogą zapisać się na

roczny kurs kroju, szycia i
modelowania oraz trykotar-
stwa zorganizowany przez To
warzystwo Krzewienia Wiedzy
Praktycznej. Zajęcia cdbywają
lię3do4razywtygodniuw
godzinach popołudniowych.
Oprócz zajęć o których mówi
nazwa kursu, 50 godzin lekcyj
nych przewidziano dla nauki

sporządzania posiłków i po 30

godzin dla rachunku gospo
darczego. higieny, języka pol
skiego i matematyki.
Wpisy przyjmuje TKWP

Loretańska 16, Dietla 45

Syrokomli 2L

ul.
lub

Dziś o godz. 10 w sali Mu
zeum Przemysłowego przy u-

licy Smoleńsk 9, odbędzie się
kolejne zebranie członków

Związku Emerytów, Rencistów
i Inwalidów w sprawie zmian

dotyczących kasy pogrzebo-

Klub TPPR w remoncie

W sierpniu Klub TPPR jest
zamknięty dla publiczności.
Przeprowadza się w nim re
mont: wymienia kanalizację,
przebudowuje piece. Najpraw-

dopodobnlej już w pierwszych
dniach września klub otworzy
swe podwoje dla stałych by
walców i sympatyków. Roz-

poczną się też kursy języka
rosyjskiego. W październiku
będzie otwarta wystawa ma
larstwa na temat Moskwy. W

grudniu nastąpi otwarcie „Dni
kultury ukraińskiej”.

Współzawodniczą
w ofiarności na SFOS

Dzielnica Kleparz bierze u-

dział we współzawodnictwie o-

fiarności na SFOS. Warun
kiem uzyskania I miejsca jest
wykonanie przyjętego planu
zbiórkowego o az powszechny
udział zakładów pracy dzielni
cy w świadczeniach na ten

cel. Społeczny komitet z dziel
nicy Kleparz ma ambicję zdo
bycia I miejsca. Na margine
sie: kwota przeznaczona na tę
nagrodę pozwoliłaby zagospo
darować miejsce wypoczynku
dla mieszkańców dz elnicy.

O tym jednaK zadecyduje o-

fiarność takich zakładów pra
cy, jak „Zetbeem”,
poi”, przedsiębiorstwo
ma”, PPK „Ruch”,
Offsetowe i WPHS.

„Herba-
„Rekla-
Zakłady

Pierwsi w powiecie
zmodernizowali sieć handlową

Dobrą pracą może poszczycić
się Gminna Spółdzielnia „Samo
pomoc Chłopska” w ‘Mogilanach.
Na terenie działalności tej spół
dzielni — w Świątnikach Górnych
i Mogilanach, sieć handlowa zo
stała całkowicie zmodernizowana.

Sklepy otrzymały nowoczesne u-

rządzenia, lady chłodnicze i prze
szły na system samoobsługi i pre-
selekcji.

Jeszcze w tym roku będzie od
danych w pow. krakowskim 7 no
woczesnych
wych. Trwa

dalszych 60
15 placówek
sklepach i restauracjach Instaluje

slę nowe, estetyczne urządzenia,
lady chłodnicze i modernizuje za
plecza gospodarcze.

Nie wszystkie sklepy wiejskie,
które niejednokrotnie mieszczą
się w małych lokalach nadają się
do modernizacji. Dlatego też,
PZGS oraz gminne spółdzielnie
coraz więcej środków przeznacza
ją na budowę nowych sklepów.

placówek handlo-
remont i przebudowa
sklepów wiejskich i

gastronomicznych. W

Jacy jesteśmy

Kryptonim
„Bambino"

Przez kilka tygodni dener
wowały naszych czytelników
nieczynne kioski do sprzeda
ży lodów „Bambino". Ostat
nio kioski te rozpoczęły
sprzedaż. Zakład Mleczarski

w Nowej Hucie poinformował
nas o trudnościach, na jakie
napotkał przy uzyskaniu
zgody na lokalizację kiosków
w mieście i podłączenie ener
gii elektrycznej dla zasilania
zamrażarek. Uzyskanie
lizacji kiosku roymaga
ścia kilkakrotnie drogi
dzy kilku wydziałami
narodowej, komitetami
kowymi, administracjami bu
dynków mieszkalnych i Za
kładem Energetycznym. Urzę
dowa droga kiosków „Bambi
no" trwała od lutego a w

każdym urzędzie za punkt
honoru widocznie postawio
no sobie opróżnianie sprawy.

Zakład mleczarski zamówił
10 wzorcowych kiosków z u-

rządzeniami "zamrażającymi,
które pozwoliłyby sprzeda
wać lody „Bambino" w sta
nie stałej kostki a nie na wpół
roztopionej papki. Te dobre
chęci okazały się niewystar
czające. (am)

Wszyscy do kas
Jeżeli ktoś musi dnia 10-tego

któregokolwiek miesiąca pobrać
pieniądze z PKO lub nadać

przekaz — to wpadł. We wszyst
kich urzędach pocztowych nasze
go miasta zastanie w tym dniu o-

gromne kolejki do kas, przyjmu
jących wpłaty i wypłacających
pieniądze.

Co się dzieje? Po prostu do 10

każdego miesiąca trzeba wpłacić
ratę ORS. Dlaczego akurat wszy
scy spotykają się przy okienkach

późnym popołudniem dziesiątego,
skoro mogli to uczynić przez 9

pozostałych dni? Tacy już jesteś
my. Stoimy potem w kolejce, de
nerwujemy się 1 narzekamy na te

„ich” ciasne poczty i powolne u-

rzędniczki. (am)

loka-
obej-
mię-
rady
blo-

„Firmowe"
Przyjęło się już w naszej

gastronomii, że każdy z za
kładów oferuje klientom jed
no luł> dwa firmowe dania.
Tutaj kuszą cię filrmowym
barszczem z uszkami, tam

znów — golonką. Nam. się je
dnak marzy inna firmowa
specjalność. Ot, taka zwykła,
najzwyklejsza... czystość. Bo
z tym jest, niestety, kiepsko
w krakowskich barach i re-

sturacjach.
Weżmy przykład pierwszy

z brzegu. Nie tak dawno od
dana publiczności w użytko
wanie restauracja Hotelu
Polskiego początkowo była
miła i schludna. Niestety,
bardzo krótko. Ostatnio jest
tam po prostu odrażająco
brudno. Szczególnie w dru
giej sali w głębi unosi się

przykry zapach, typowy dla
długo niesprzątanych wnętrz.

RADIO

Na Grzegórzkach
coraz mniej złych dróg

Grzegórzki były dotąd pod względem stanu dróg Jed-
najbardziej zaniedbanych dzielnic
roi-.u miały
stoi obecnie

— kowal w

Krakowa. W
raptem 1.700 m drogi- A w miejscu,
przy ul-

kuźni ze
Grunwaldzkiej Prezydium
słomianą strzechą podkulał

PRACOWNICY POSZUKIWANI

nąz
1945
gdzie
DRN

mogilskie konie.

W 1964 r- trwają prace przy
ul. Kosynierów,
Grzegórzeckiej,
niu jest także
Krzywoń oraz

Wigury w Rakowicach.
dą to ulice o nawierzchniach
asfaltowych.

Problem Prądnika Czerwonego
— to ul. Dobrego Pasterza. Obec
nie wykonuje się kanalizację sa
nitarną i burzową (ta ostatnia

służy do zbierania wody z ulic).
Koszt tej
min zł, a

na ca’ej
się asfalt,
tyle. Do eksploatacji oddano też

Miedzianej,
Na ukończę-

ul,
ul-

An>eli
Żwirki i

Bę-

inwesycji wynosił 3,5
gdy w przyszłym roku

długości ulicy położy
roboty pochłoną drugie

Skrzyżowanie ulic Dominikańskiej i
z lotu ptaka.

Grodzkie], widziane
Fot. Janusz Uiberall

II Olimpiada Kulturalna HiL

ul. Langiewicza i Rogatkę przy
osiedlu Kolejowym.

drogi wzbo-
Grzegórzki w

się re-

Na przesz-

„Lajkonik” informuje:
W 362-giej grze „Lajkonika”

brak wygranych z 5-ma tra
fieniami.

Dwie wygrane z 4-ma tra
fieniami z dodatkową po zł

20.000 w punktach odbioru: —

nr 7 w Krakowie, nr 117 w

Krakowie.
Ponadto: 64 wygrane z 4-ma

trafieniami po zł 1.697, — 2 .337

wygranych z 3-ma trafieniami

po zł 38, — 27.835 wygranych
z 2-ma trafieniami po zł 5.
162 premiowanych wygranych
z 3-ma trafieniami z dodat
kową po zł 138. — 2.136 pre
miowanych wygranych z 2-ma
trafieniami z dodatkową po zł

20.
W najbliższej grze wygrana

z 5-ma trafieniami wynosić
będzie około 350.000 złotych.

i

niechlujstwo
To „firmowe" niechlujstwo

jest tym bardziej rażące, że
lokal ma przecież wysokie as
piracje, o czym świadczą ki
limy na ścianach i dywany na

podłodze. Odnosi się, niestety,
nieodparte wrażenie, że tyl
ko po to je tam. umieszczono,
aby ukryły nieporządek. hz

spełniła swoje zadanie
Do licznych konkursów II Ołiinpmuy Kulturalnej u-

ty im. Lenina, zorganizowanej przez Zakładowy Dom
Kultury i Radę Zakładową kombinatu, przystroiło
12 wydziałów huty i uczniowie Zasadniczej Szkoły Zawo
dowej IliL.

Dużym zainteresowaniem
cieszył 'się konkurs pn. „Szu
kamy nowych talentów”, uja
wniły się nowe talenty malar
skie, recytatorskie, muzyczne
i wokalne wśród pracowni
ków huty'. W okresie Olimpia
dy organizowano wiele cieka
wych imprez np. cykl spot
kań „Czy znasz swój wy
dział?”, wycieczki turystycz
ne o charakterze oświatowym,
imprezy oświatowe, czy od
czyty popularno-naukowe.

Na Wielkich Piecach w Walco
wni Gorącej powstały Koła Mi
łośników Teatru, odbywały się
spotkania z aktorami, organizo-

i wano wspólne wycieczki do tea
trów krakowskich. Wzrosło zain
teresowanie czytelnictwem, o

czym świadczy udział w konkur
sie czytelniczym, na u.............

Piecach powstał Klub Dobrej
Książki.

Wiele uwagi przywiązywano do
konkursu na kulturę miejsca
pracy (najlepsze wyniki w tej
dziedzinie osiągnęło ZMO) oraz

konkursu na najlepszą gazetkę
ścienną, obrazującą życie kultu
ralno-oświatowe danego wydziału.
Obecnie w ZDK HiL czynna jest
wystawa najlepszych gazetek
ściennych.

Specjalnie
sje dokonały
udziału w

Olimpiady
wydziałów huty. Ogólnie na-

leży stwierdzi • że cel tej ma
sowej imprezy został osiąg
nięty, przyczyniła się ona do
ożywienia życia kulturalno-
oświatowego w hucie, uakty
wnienia rad oddziałowych,
wyłonienia nowych talentów.
Pierwsze miejsce zdobyły
Wielkie Piece, dwa drugie u-

zyskały Pion Gł. Mechanika i
Walcownia Gorąca. Natomiast
Pion Gł. Eenereetyka i Walco
wnia Wstępna otrzymały wy
różnienia.

Niestety, imprezą finałowa, ją-
ka miała się odbyć niedawno w

Hali Widowiskowej 1

względu na remont sali

przełożona na wrzesień br.

programie tej imprezy
popis hutników
kursu pn.

HiL, ze

i została
W

będzie:
finalistów kon-

____„Szukamy nowych ta*
Wielkich leniów”, finał konkursu czytelni

czego, występ artystów scen kra
kowskich, koncert zespołów ar
tystycznych Domu Kultury HiL,
oraz rozdanie nagród.

bs

powołane !-?m

podsumowania
konkursach II

poszczególnych

Od 1 września

i PROGRAM I.

5.00: Wiad., 5.05: Por. Rozm.

Roln., 5.30: Muz. por., 5.50: Gimn.,
6.00: Dzień, por., 6.10: Muz. por.,
6.37: Omów. aud. dziec. i oświat.,
6.40: Kalendarz Rad., 6.45: Dzień

dobry tow. przewodniczący, 7.00:

Dzień, por. 7 .20: Inf. KBDS im.

Matysiaków, 7.25: Pol. mel. fil.,
7.45: Muz. por., 8.00: Wiad., 8.05:
Muz. i aktualn., 8.30: Pios. dnia,
8.35: Muz. por., 8.50: Public, mię
dzynarodowa, 9.00: Repert. rozr.,
10.00: „O zdrowie człowieka”, 10.15:

Utwory J. Offenbacha, 11.00: Rok
ziemi lubelskiej, 11.15: Chwila

muzyki, 11.40: „W słonecznej Hi
szpanii, 12.05: Wiad., 12.15: Roln.

kwadrands, 1-2.30: Radio-reklama,
12.45: „Jak na górach kalina”, 13.00:
Gra Ork. PR w Krakowie, 13.20:
Koncert muz. oper., 14.00: „Zabój
ca”, 14.20: Na muz. pięciolinii,
15.00: Wiad., 15.05: Program dnia,
15.10: „Postęp w gospodarstwie
domowym”, 15.20: Popoł. koncert
muz. klas., 16.00: Koncert życzeń,
16.35: „Ich warto poznać”, 17.00:

Wiad., 17.05: Fel. red. społ., 17.15:
Radio-reklama, 17.20: ,,Na wirażu”,

17.50: Świat w zwierciadle nauki,

O
gacą
1965!
mont
kodzie
Rozdziału Robót przy
wódzkiej Radzie Narodowej,
która uważa, że

wykonawca tych robót KPRI
1 ma już za dużo innych prac-
Już trzy lata trwa walka o tę
ulicę. Prezydium DRN Grze
górzki szczególnie na niej za
leży, gdyż rozwiązałoby to

dojazd do osiedla Olsza II-

Droga do osiedla liczącego —•

obecnie 8 tys. mieszkańców —

tonie w błocie.
Również w przyszłym roku zo

stałby oddany do użytku dalszy
odcinek arterii 29 Listopada. Do

tej pory wykonano odcinek od

przejazdu kolejowego do drogi
państwowej nr 2. W związku z

budową nowego cmentarza w Ba-

towicach, projektuje się także

wykonanie asfaltowej nawierzch
ni w ul. Powstańców. Osiedle

dąbskie ma również swoje dro
gowe problemy. Mianowicie wy
budowano tam próg wodny, a na

nim most, który — jak dotąd
nikomu nie służy z tej prostej
przyczyny, że nie ma dróg, któ
re by do tego mostu prowadziły.
Planuje się więc zbudować do
mostu dojazd choćby prowizorycz
ny. Mielibyśmy wtedy kapitalny
skrót drogi z Huty do Podgó
rza.

jakie
się

Planuje
ul. Brogi.
jedynie stoi Komisja

Woje-

ewentualny

Na zakończenie warto do
dać, że DRN Grzegórzki prze
widuje również budowę dróg
o znaczeniu lokalnym, a mia
nowicie Żytniej, Sadowej, Ce-
larskiej, Domki, Jaworskiego,
Dzikowskiego, Lotniczej. Do
brej, Kanonierów, Nadbrzeż
nej oraz Mieszka I. (eh)

Gzy będzie kąpielisko
na Blałusze

Plan zagospodarowania
parku Mirockich na Bia
łym Prądniku, który ma

zostać udostępniony — po
załatwieniu sprawy wyku
pu — szerokiemu ogółowi,
obejmuje także budowę
kąpieliska na przepływa
jącej przez park Białusze.
Budowę kąpieliska ułatwi
istniejący już w tym miej
scu jaz.

Wszystko zależy w tej
chwili od decyzji Miejskiej
Stacji Sanitarno-Epidemio
logicznej. Jak poinformo
wano nas w oddziale higie
ny komunalnej stacji, woda
powinna być oczyszczana
filtrem żwirowym oraz ko
nieczne jest, oczyszczanie
odprowadzenia ścieków ze

szpitala okulistycznego w

Wilkowicach i Szkoły nr 58
na Białym Prądniku, aby
zabezpieczyć odpowiedni
stan sanitarny kąpieliska.

(am)

CO.GDZIE.KIEDY?

SIERPIEŃ 12 Środa
Klaru

Biuro Zamiany Mieszkań
Jak poinformowano nas w

Dzielnicowej Radzie Narodowej
na Zwierzyńcu, od 1 września roz
poczyna swoją działalność Biuro

Zamiany Mieszkań dla całego
Krakowa. Lokal biura będzie się
mieścił w budynku DRN Zwie
rzyniec przy Al. Krasińskiego w

pomieszczeniach byłego Wydziału
Handlu.

W biurze tym będzie można

zgłosić mieszkanie do zamiany i

otrzymać propozycje. Biuro bę
dzie również załatwiało kołopotli-
we formalności związane z wy
mianą co oszczędzi klientowi spo
ro czasu i zachodu.

KAMERALNY: Sposób bycia —

19.30, GROTESKA: Przygody Ła
sucha — 17 .00, pozostałe nieczyn-

WIEC: „Les Girls” (USA, 16 lat)
— 17, 19.15.

18.00: Konc. dnia, 18.50: Radio-re
klama, 19.00: Utwory wiol., 19.15:

„Ze wsi i o wsi”, 19.30: Rozmowy
o wychów., 19.40: Konc. Chóru,
20.00: Dziennik wiecz., 20.26: Wiad.

sportowe, 20.30: Program wiecz.,
20.35: „Zielone serce przyrody”,
21.05: Konc. chopinowski, 21.35:
Muz.

nych szuflad, 22.05: „Bossa
Combo”, 22.20: Kryminał z grapę
fruitem, 22.28:

Radiowy Por. Rodź., 23.00

wiad., 23.10: Hymn.

„Zielone
Konc. chopinowski,
ang., 21.50: Odpow. z róż-

Nova

Muz. tan.

PROGRAM II.

22.55:
Ost.

18.35: Radio-reklama, 18.40: Kon
cert chóru, 18.45: Ekon. probl. ty
godnia, 19.00: Wiad. 19.05: Muz.
i aktualn., 19.30: „Wieża Babel”,
20.13: Pop. arie operetk., 20.30:

„Felieton muzyczny”, 21 .CO: Z

kraju i ze świata, 21.27: Kron.

sportowa, 21.40: Muz. tan., 22.10:
Rozm. liter., 22.25: Chwila muz.,
22.30: Beethoven — Kwartet smy
czkowy, 23.00: Muz. tan., 23.50: Ost.

wiad., 24.00: Hymn.

3.30: Wiad., 5.36: Muz. por.,
Aud. dla wsi, 6.27: Omów,
dziec. i oświat., 6.30: Dzień.
6.40: Radio-rekl., 6.50: Gimn.,
Omów, programu II, 7.10:

por., 7.20: Radio-reklama,
Dzień, por., 7.50:
Muz. por., 8.30:
walk Batalionu

9,00: Przerwa w

kowa, 13.40: Omów, progr.
13.45: Konc. rozr.,

naukowe”, 14.45: Utwory S. Rach
maninowa, 15.00: Muz. poi., 15.30:

„Tuńczyk w oliwie”, 16.00: Wiad.,
16.05: Koncert życzeń, 16.30: Rze-

szowszczyzna latem, 16.50: Wiad.
Ziemi Rzesz., 17.00: Na krak. estr.,
17.45: Dziennik krak., 17.55: Aud.

akt., 18.15: Suita na 2 fortepiany,

6.10:
aud.

por.,
,7.00:

Muz.
7.30:

Pios. dnia, 7.55:

Wiad., 8.35: „Z
Szturmowego”,

em. progr. Kra-

dnia,
14.30: „Bilanse

OlEWizE
Godz. 10.00 „Na wszystko przyj

dzie czas” — film z serii Dr Kil-
dare” 10.55: Transmisja z XXVIII

posiedzenia Sejmu PRL. Przerwa
do 17.05. 17.05 Pr. dn., 17.10 „Przy
gody Kajtusia”, 17.4-0 „Tramp” —

magazyn turystyczny, 18.00 „Chwi
la wspomnień — rok 1947” - film,
kronika dokum., 18.30 „Na wszyst
ko przyjdzie czas” — film z serii

„Dr Kildare”, 19.20 Wszechnica
TV — „Mój pies”, 19.50 „Dobra
noc”, 20.00 Dziennik Telew., 20.50:

Występ Zespołu Estradowego Ma
rynarki Wojennej — t<r. z okrętu
ORP „Burza”, 21.20 „Glob” —

kwadrans o świecie, 20.40 Festiwal

piosenki z Sopotu, 21.40 Wiad.
Dzień. Telew.

APOLLO: „Taksówka do To-
bruku” (fr. -wł., 14 lat) — 10,

“

12.30; „Vera Cruz” (USA, 16 lal)
— 15.45, 18, 20.15. CASINO: „Vir;-
diana” (hiszp., 18 lat) — o zmro
ku. CHEMIK: „O dwóch takich,
co ukradli księżyc” (poi., 9 lat)
— 19. DOM ŻOŁNIERZA: „Dziew
czyna w hotelu” (USA, 16 lat) —

17, 19.30 . ISKIERKA: „Pilot od
rzutowców” (radź., 12 lat) — 17,
19. KULTURA: „Prawda” (fr., 18

lat) — 20.15. MELODIA: „Zabaw
na buzia” (USA, 16 lat) - 15.45,
18, 20.15. MASKOTKA: „Ballada
huzarska” (radź., 12 lat) — 15.30,
17.30, 19.30 . MINIATURKA: Pro
gram dla dzieci — 16; „Dowidze
nia do jutra” (poi., 16lat)—17
19. MIKRO: „Złoto” (poi., 16 lat)
— 17.45, 20.

„Dr Corda
18 lat) — 14.45, 17, 19.15. ROTUN
DA: „Wojna trwa”' (wł., 16 lat) —

16, 18. 20. SZTUKA: „Witaj smut
ku” (USA, 1’8 lat) — 15.45, 18, 20.15.

TĘCZA: „Wiano” (poi., 16 lat) —

20. UCIECHA: „Nagie ostrze”

(ang., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WANDA: „Na tropie policjantów”
(ang., 16 lat) - 11, 15.45, 18, 20.15.
WARSZAWA: „Nie jedzcie sto
krotek” (USA, 12 lat) — 15.45, 18,
20.30 . WISŁA: „Między brzegami”
(poi., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WOLNOŚĆ: „Słomiany wdowiec”

(USA, 18 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WRZOS: „Druga młodość cioci”

(węg., 16 lat) — 15.45, 18. 20.15.
ZUCH — nieczynne. ZWIĄZKO-

„Złoto” (poi., 16 lat)
MŁODA GWARDIA:

aresztowany” (NRF,

| KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: „Marsz żałobny” (fr., 16

lat) — 15,45, 18, 20.15. Mała sala
ŚWITU: „Skłóceni z życiem”

(USA, 16 lat) — 14 .30, 18, 19.30.
ŚWIATOWID: „Generał” (USA\ 16

lat) — 15.45, 18, 20.15. Mała sala
ŚWIATOWIDA: „Via Margutta”
(wł., 18 lat) — 15.00, 17.45, 19.30,
SFINKS: „Mandacik proszę” (wł.,
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. KOLORO
WE: „Głos z tamtego świata”

(poi., 16 lat) — 19. ORION . (Pod
łoże): „Wyspa bez nazwy (chiński,
12 lat) — 19. BALLADYNA: „Gdzie
diabeł nie może” (CSRS, 12 lal)
— 18, 20.

SWOSZOWIANKA: „Futrzany
gang”, (ang., 12 lat) — 20.

PŁASZÓW. Kolejarz: „Ludzie
i bestie”, seria I (radź., 18 lat)
— godz. 19.

PROKOCIM. ZZK: „Złodziej z

Bagdadu” (ang., 12 lat) — 19.
ZOO (Lasek Wolski) — codzien

ni od Podz. 9 do zmroku.
WIELICZKA.

czynne.
SKAWINA.

Piotr”; Hutnik:
dadu”.

Górnik nle-

Junak: „Sprytny
„Złodziej z Bag-

&YŻURYTS
CHIRURGICZNY: Wrocławska 3
INTERNISTYCZNY: Kopernika 17,
OKULISTYCZNY: Kopernika 38
NEUROLOGICZNY: Botaniczna 3
LARYNGOLOGICZNY: Koperni
ka 23a

łZTA PTEKI3S
-rm, r. . . i

Długa 4, Zwierzyniecka 7, Kar
melicka 23, Krakowska 1, Al. 29

Listopada 17, Nowa Huta — Os.

Wandy 23.

KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH Z 1 I II kat.

prawa jazdy — do pracy w terenie — zatrudni na
tychmiast Przedsiębiorstwo Geofizyki Przemysłu
Naftowego — Kraków, ul. Lubicz 25. — Zgłoszenia
przyjmuje Dział Pracy i Plac, pokój nr 243, II pię
tro, w godzinach od 7 do 15. K-5946

TECHNIKA NORMOWANIA ze znajomością branży
wiertniczej lub budowlanej, 2 EKONOMISTÓW do
Działu Planowania, z praktyką, KIEROWNIKA

KSIĘGOWOŚCI MATERIAŁOWEJ, 2 MONTERÓW
SAMOCHODOWYCH, 4 ELEKTRYKÓW z IV grupą
BHP (wskazane byłyby zatwierdzenia OUG) — 4
WIERTACZY i 10 POMOCNIKÓW WIERTACZY, 3
TECHNIKÓW GEOLOGÓW — zatrudni natychmiast
Przedsiębiorstwo Hydrogeologiczne w Krakowie,
ul. Wadowicka nr 36, pokój nr 411. — Warunki pła
cy do omówienia w Dziale Kadr.

Fabryka Maszyn Odlewniczych — Kraków, ul. Cy
stersów nr 16 — zatrudni natychmiast INŻYNIERA
ENERGETYKA lub ELEKTRYKA, KONSTRUKTO
RÓW: inżynierów mechaników lub techników me
chaników z praktyką, ŚLUSARZY i TOKARZY oraz

2 ELEKTRYKÓW. — Warunki płacy 1 pracy do

omówienia w Dziale Kadr, w godz. od 7 ’do 14.

Przedsiębiorstwo Handlu Detalicznego w Krakowie
zatrudni natychmiast pracownika na stanowisko
KIEROWNIKA DZIAŁU ADMIN1STR ACYJNO-IN-
WESTYCYJNEGO.

Wymagane kwalifikacje zawodowe: ukończone

wyższe studia oraz 4 lata praktyki w handlu uspo
łecznionym na stanowisku kierowniczym, względ
nie średnie wykształcenie ogólnokształcące lub eko
nomiczne, 6 lat praktyki w danej specjalności.

Warunki płacy wg , Układu Zbiorowego Pracy
Pracowników Handlu. Zgłoszenia przyjmuje stano
wisko d. s . Kadr PHD „Jubiler” — Kraków, Ry
nek Główny 32.

Wadowickie Przedsiębiorstwo4 Budowlane w Wado
wicach, ul. Dzierżyńskiego 20, tel. 100 — zatrudni:

3 INŻYNIERÓW BUDOWNICTWA LĄDOWEGO,
z praktyką, na stanowiskach kierowników budów,

6 TECHNIKÓW BUDOWLANYCH, z praktyką, na

różnych stanowiskach w dziale wykonawstwa bu
dowlanego,

TECHNIKA ELEKTRYKA z uprawnieniami IV lub
V grupy BHP, na stanowisku energetyka w dziale

Głównego Mechanika,
15 MURARZY,
50 PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH

do prac na budowach w Żywcu i powiecie żywiec
kim.

Murarze i pracownicy niewykwalifikowani mogą
zgłaszać się natychmiast pod adresem: Kierownic
two Grupy Budów w Żywcu, Plac Zjednoczenia 11.

Dodatkowe informacje telefoniczne pod nr 20-25.
Pracownikom przyjętym w sezonie gwarantujemy

pełne zatrudnienie w okresie zimy.

Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane
w Chrzanowie, Al. Lenina 2/4 — przyjmie natych
miast INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW BUDOWLA
NYCH oraz EKONOMISTĘ, względnie również TE
CHNIKA na stanowiska: naczelnego inżyniera, kie
rownika produkcji, kierownika robót, st. majstra
robót, kierownika zaopatrzenia.

Wymagane kwalifikacje i uposażenia wg posta
nowień Układu Zbiorowego Pracy w Budownictwie,
przewidzianych dla przedsiębiorstw kat. II w re
sorcie Gospodarki Komunalnej.

Podania z życiorysem przyjmuje oraz udziela

bliższych Informacji sekcja zatrudnienia, tel. 487.

Przedsiębiorstwo przyjmie również PRACOWNI
KÓW FIZYCZNYCH do pracy na 1 lub II zmianie,
a to: MURARZY, POMOCNIKÓW MURARZY, DE
KARZY 1 MALARZY. — Zgłoszenia i informacje
o warunkach pracy i płacy jak wyżej.

Wydział Budownictwa, Urbanistyki i Archi
tektury Prezydium Rady Narodowej w m. Kra-

kouie — zawiadamia, że od 15 sierpnia do 15

września 1964 r.

ARCHIWUM PLANÓW
mieszczące się przy pi. Wiosny Ęudów 3/4 —

pokoje6i7

NIE BĘDZIE CZYNNE.

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Wa
dowicach — OGŁASZA PRZETARG na wykonanie
następujących robót budowlanych:

1. budowa sklepu wiejskiego typ 24 w Zawadce,
2. budowa i adaptacja magazynu skór surowych

w Wadowicach,
3. budowa magazynu na wapno nawozowe (bun

kra),
4. remont pomieszczeń baru w Tomicach.

Informacji o powyższych robotach udz.ela Prezes

Zarządu codziennie do godziny 12 — telefon 84.

Oferty należy składać do dnia 22 sierpnia 1964 r.,
do godziny 12 w biurze Gminnej Spółdzielni.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze lub prywatne.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo dowolnego
wyboru oferenta. K-6095

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Artykułami
Papierniczymi i Sportowymi w Krakowie, Rynek
Główny 25 — SPRZEDA W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO samochód osobowy marki

„Citroen”, typ U BL.
Cena wywoławcza wynosi 17.500 zł.

Pi-zetarg odbędzie się w dniu 2 września 1964 r.»

o godzinie 10, w garażu WPHAPiS w Krakowie, ul.

Czarnowiejska 70.

Pojazd można oglądać we wtorki i piątki od go
dziny 7 do 8 w garażu przy ul. Czarnowiejskiej 70.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium
wr wysokości 10 proc, ceny wywoławczej w kasie

Przedsiębiorstwa — Kraków, Rynek Główny 25, na

dwa dni przed rozpoczęciem przetargu.
Bliższych informacji udziela Dział Administr,

WPHAPiS — Kraków, Rynek Główny 25.

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
ROBOT INŻYNIERYJNYCH

w KRAKOWIE, ul. PRZY RONDZIE nr 18

zawiadamia, że

będzie wypłacać NAGRODY
z funduszu zakładowego za rok 1963,

od dnia 11 sierpnia 1964 r.

Ewentualne reklamacje przyjmowane bę
dą do dnia 15 września br. — złożone po

tym terminie nie będą uwzględniane.

PRZETARGI

Rada Wojewódzka Zrzeszenia „Ludowe Zespoły
Sportowe” w Krakowie — OGŁASZA PRZETARG

NIEOGRANICZONY na wykonanie robót budowla
nych na następujących obiektach:

1. wykonanie basenu kąpielowego w Krynicy, ter
min rozpoczęcia robót 3 września 1964 r., termin
ukończenia 31 października 1964 r.,

2. wykonanie robót budowlanych na stadionie

sportowym w Poroninie (roboty dokończeniowe)
— termin rozpoczęcia natychmiast, termin za
kończenia 31 października 1964 r.t

3. wykonanie mostu przejazdowego . na terenie
skoczni narciarskiej w Bukowinie Tatrzańskiej
— termin rozpoczęcia natychmiast, zakończenia
31 października 1964 r. (roboty dokończeniowe).

Dokumentacja techniczna jest do wglądu codzienr
nie od godż. 9 do 12, w biurze RWZ LZS w Krako
wie, ul. Zwierzyniecka 26, gdzie będzie można rów
nież pobrać podkładki ofertowe.

Oferty zgodnie z obowiązującymi przepisami na
leży składać w zalakowanych kopertach do dnia
24 sierpnia 1964 r.

Otwarcie ofert nastąpi 25 sierpnia 1964 r., o go
dzinie 12 w biurze Rady Wojewódzkiej Zrzeszenia
LZS w Krakowie.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Inwestor zastrzega sobie dowolny wybór ofe
renta, względnie unieważnienie przetargu bez po
dania przyczyn. K-fl094

Przedsiębiorstwo Usług Reklamowych „Reklama”
P. P ., Oddział w Krakowie, ul. Pawia 6 — OGŁASZA
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie:

1. pełnej dokumentacji na nową linię zasilającą
kablową z rozdzielni niskiego napięcia St. Tr.
nr 154, zlokalizowanej przy ul. Pędzichów, do

budynku przy ul. Krowoderskiej 31,
2. projektu instalacji wod. -kan., gazowej sprężo

nego powietrza, cieplej wody, elektrycznej i

wentylacji w Zakładzie Neonowym PUR „Re
klama” przy ul. Solskiego nr 17.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne, oraz osoby
prywatne.

Zgłoszenia 1 Informacje w siedzibie Przedsiębior
stwa w Krakowie, ul. Pawia 6.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 22 sierpnia 1964 r.,
o godzinie 10. — Dyrekcja zdfctrzega sobie prawo
dowolnego wyboru oferenta. K-6040

Zarząd Związkowej Spółdzielni Mieszkaniowej —

w Krakowie, ul. Dzierżyńskiego nr 8 — OGŁASZA

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie ele
wacji budynku mieszkalnego o 6 kondygnacjach
(pow. tynków około 5.0GO mi), w Krakowie przy ul.

Wileńskiej 7, w terminie do dnia 30 listopada br.

Szczegółowe warunki wykonania i dokumentacja
projektowo-kosztorysowa do wglądu w dziale inwe
stycji Spółdzielni, w dniach roboczych od godz. 7 .30
do 15.30, w soboty do godziny 13.30.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy nadsyłać w kopertach zalakowa
nych do dnia 20 sierpnia br..

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 25 sierp
nia br., o godzinie 9, w siedzibie Spółdzielni.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta, względnie
unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.

Krakowskie Przedsiębiorstwo
Robót Elewacyjno-Budowlanych

w Krakowie-28, ul. Kocmyrzowska nr 12,
zawiadamia, że do dnia 22 sierpnia 1964 r.

WYPŁACA NAGRODY
Z FUNDUSZU ZAKŁADOWEGO

ZA ROK 1963.

Po tym terminie żadne reklamacje nie
będą uwzględnione. Nie podjęte w tym
terminie nagrody zostaną przeznaczone

na cele socjalne załogi.

RADA ZAKŁADOWA oraz DYREKCJA
Tarnowskich Zakładów Gastronomicznych

w Tarnowie,
zawiadamia, że w okresie od 20 lipca

do 25 sierpnia 1964 r. *’

WYPŁACA NAGRODY
dla pracowników TZG

Z FUNDUSZU ZAKŁADOWEGO
ZA ROK 1963.

W okresie tym Rada Zakładowa TZG —

przyjmuje reklamacje dot. obliczania wy
sokości nagród. — Po upływie podanego
okresu wypłaty nagród z funduszu zakła

dowego nie będą dokonywane.

Gromadzki Komitet Budowy Szkoły w Tenczynku
OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy
konanie prac przy budowie szkoły w Tenczynku.

Dokumentacja wraz z podkładkami kosztoryso
wymi do wglądu, znajduje się w GRN Tenczynek.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 22 sierpnia 1964 r.,
o godzinie 10, w GRN Tenczynek.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta,
jak również nie przyjęcia oferty bez podania przy
czyn. K-6128

Tracownia Patologii Neurochirurgicznej Polskiej
Akademii Nauk w Krakowie — OGŁASZA PRZE
TARG NIEOGRANICZONY na wykonanie digesto-
riuni, wg dokumentacji znajdującej się do wglądu
przy ul. Botanicznej 3, w godzinach od 8 do 15.

Oferty należy składać w terminie do dni 7 od da
ty druku niniejszego ogłoszenia.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Obrotu Produktami

Naftowymi „CPN” — Kraków, Al. Mickiewicza 45
OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY na

wykonanie małej architektury (ogrodzenia) domu

wczasowego „CPN’* „NELLA” w Zakopanem, ul.
Małe Zywczańskie 26.

Termin wykonania do końca br.

Bliższych informacji udziela Dział Inwestycji —•

pokój nr 32, tel. 354-21.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertachj
z napisem „Przetarg na ogrodzenie D. W. „Nella”,
w sekretariacie przedsiębiorstwa, do dnia 22

sierpnia 19G4 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 24 sierp
nia br., o godzinie 10, w biurze przedsiębiorstwa
— Krąków, Al. Mickiewicza 45.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Inwestor zastrzega sobie prawo dowolnego wy
boru oferenta bez podania przyczyn.

Sprzedaż
SAMOCHÓD marki „Fiat
1100”, 6-osobowy, stan

doskonały, — okazyjnie
sprzedam. — Wiadomość:
Klimowski, zam. Czarny
Dunajec, ul. Kmietowi-
cza nr 152.

SPRZEDAM „Warszawę”
zaraz w bardzo dobrym
stanie. Wiadomość: Tar
nów, Lwowska 25.

TABLICE
NAGROBKOWE

na marbllcle, szkło czar
ne polerowane, napisy
grawerowane nieścieralne

wykonuje
Spółdzielnia Pracy Usług
Administracyjnych 1 Róż
nych, Kraków, ul. Krup

nicza 32, tel. 265’2*.

CZĘŚCI DO MASZYN I SILNIKÓW
ŚRODKÓW TRANSPORTOWYCH I SPRZĘTOWYCH

Praga W 3 S, Star S’42, 14, 20, 21, 25, Skoda-706,
latra-111, Lublin, Zis-585, spychacz Fiat,

MATERIAŁY I SILNIKI ELEKTRYCZNE
MATERIAŁY BRANŻY PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO,
HUTNICZEGO, METALOWEGO I CHEMICZNEGO

sprzeda w ramach likwidacji zbędnych zapasów przedsię'
biorstwom państwowym >i spółdzielczym
KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO

ZMECHANIZOWANYCH ROBÓT BUDOWNICTWA

KRAKÓW-NOWA HUTA, ul. KOCMYRZOWSKA

(przy placu targowym) — telefon nr 416-93, 406-94.

Wykazy do wglądu w Dziale Zaopatrzenia.
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